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Zwycięski pochód armii poiskiej.
Na froncie północnym wzięły wojska polskie z górą 1500 jeńców i 30 
karabinów maszynowych. — Wyparcie bolszewików z Pułtuska i Nowo- 
mińska — Na froncie środkowym rozbicie doszczętne 3 dywizyi i zdobycie 
5000 jeńców, 20 dział i 70 karabinów maszyn, oraz olbrzymiego taboru.

a**zawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
wojsk polskich z dnia 18 bm.:

«ront północny: Oddziały pomorskie rozpo- 
energiczną kontiakcyę w kierunku na 

Odnicę, zajętą przez nieprzyjaciela, W  iejo- 
® l^pna, Sierpca i Radziąża lotnicy nasi za- 

J^rwow-ali ruch niepzryjaciela w kierunku 
**«hodnim. Na północ od Modlina w pomyćl- 
7ch walkach dnia 18 bm. oddziały nasze wzlę- 

^  * górą 150 jeńców, 30 karabinów ntaszyno- 
i jedno działo. Wyróżniła się chlubnie 

Jj^Pa pułkownika Dreszera, która pod Bafco- 
t wykonała śmiali, szarżę kawaleryjską,

*hijająe caj^ brygadę sowiecką. Opuszczając 
naszym naporem Pułtusk bolszewicy wy-

Z w y c i ę s k i

wieźli ze sobą burmistrza i wszystkich księży. 
Na przyczółku warszawskim po ostrej walca 
zepchnięto nieprzyjaciela stojącego n wrót sto
licy, zmuszając go i w tym rejonie do pospiesz
nego odwrotu. Dnia 17 bm. wieczorem oddziały 
poznańskie zajęły Nowomińsk. 2i wkraczający
mi patrolami wjeżdżał do miasta dowódca 
frontu północnego generał Haller, entnzyusty
cznie witany przez wyzwolonych mieszkańców.

Front środkowy: Annie frontu środkowego
kontynuują zwycięski swój pochód w kierunku 
północnym. Kałuszyn, Siedlce Międzyrzecze, 
Wisznica i Włodawa są w naszym ręku. Zde
zorganizowane oddziały nieprzyjacielskie napo
tykają zo wszystkich stron na oskrzydlające

uderzenia naszych kolumn, ulegają stopniowo 
zupełnemu rozbiciu. Dotychczas dy wizyt so
wieckie 57, 58 i  kombinowana 8-a zostały do
szczętnie zniszczone. Zdobycz frontu środko
wego sięga liczby 5000 jeńców, 20 dział, 70 ka
rabinów maszynowych, oraz olbrzymi tabor. 
Ilość ta z każdą chwilą powiększa się.

Front południowy: Dzień 18 bm. upłynął bez 
znaczniejszych starć bojowych. Wojska nasze 
przegruipowują się celem odparcia nieprzyja
ciela, posuwającego się w kierunku Lwowa.

Naczelne dowództwo wojsk 
generalny.

polskich, sztab

p o c h ó d  z
Pochód na Brześć Litewski. -

(teł. Al.). W  W arszaw ie roze- 
a się dziś w iadom ość, że w ojska  polskie 

» f^Tcięskim  pochodzie  z lin ii G arw olin— 
sieh i ^ Sk  ®®azow *eftk i zbliżają się do 
s Od strony W łod aw y  posuw ają się na- 
tizi oddziały  w  szybkim  pocho-

6 ha Brześć L itew ski. W  w alk ach  tych  
k a d ^ 0 W r^Cft naSzy ch W°3Ŝ  10 arm at, kil- 

esi? t  karabinów  m aszynow ych  oraz 
i®6ców.
t Sekcya polityczno-praewwtai, od-

Djjkyi • dowództwa frontu środkowego koniu-
W ’ j8kCy * '^ azku z rozpoczętą wczoraj naszą kontr- 

?aJ?łv u™ nasze w błyskawicznym ataku
boi8?̂ JJ^°dawę o godzinie 24-ej. Dy wizy a 58-a 
c?.Ovs!. i I?®1 skoncentrowana w rejonie Puha-

linii G a rw o lin -Ł u k ó w -M iń s k .
Zabranie 2000 jeńców i 10 dział.

Mai,, 1 Tarnawa, wskutek zajęcia W łodawy zo-
- i odciętę od północy i od półno- 

*W lonj0 Wspólną akcyą jednej z dywi-
-  i grupy generała Bałachowicza

1 dywizya ta została kompletnie rozbita. Wzięto 
przeszło 700 jeńców, w tom jednego dowódcą 
brygady i wielu oficerów, 26 karabinów maszy- j 
nowych, liczny tabor, zakłady Sanitarne oraz 
archiwum dywizyjne. Na placu zostało mnóstwo 
zabitych, między nimi znaleziono dowódcę Ii-ej 
brygady tej dywizyi i komisarza dywizyjnego. 
Resztę rozbitków rozpierzchniętą po losach wy
łapuje się. Według otrzymanych wiadomości z 
sąsiedniego odcinka, zajęty został Łuków. — 
Dwóch oficerów poruczników z trzeciego szwa
dronu 7-go pułku ułanów lubelskich: Aleksan
der Bieliński i Michał Stawisz POhorski, w dro
ił ze do pułku zostali napadnięci przez patrole 
bolszewickie za miasteczkiem Łęczną i zamor
dowani. Oficerowie bronili się do ostatka, żoł
nierz, który im towarzyszył, żyje, lecz otrzymał 
ertery postrzały, pięć dęć szablą. Ze względu, 
że porucznik Bieliński należy do rodziny bardzo 
poważanej w Lublinie i w Lubelskiem, śmierć 
bohaterska oficerów w yw iała nadzwyczajne 
wrażenie.

Kraków, 19 s ie r p n i  
Miliomy serc polskich b iję  przyspieszonem 

tętnem rua wieść o bitwie płoni Warszawą. To, 
co w  dniacth tych rozgrywa się ma dawnych po- 
bojowisikaioh listopadowego poi wstania*, mężifl 

ma nadchodzące sto lat rozstrzygnięć o  kieruik-
iku dziejów Polski i  Europy,

(Teief. M.) Szyk bojowy bolszewi- | dzy szeregami wynosiła 120 do 180 kroków. 
^Mzymj  tóry natrafiały nasze kontrataki pod | Atak naszych oddziałów na to kolumny był tak 

ż kltłT 1 stonowtly kolumny składające i energiczny, że niejednokrotnie przerywały ba- 
Ł1iku szeregów żołnierzy. Przestrzeń mię- ł gnetami trzy do czterech takich szeregów.

£ obozu warownego Torunia
Zenie Kowalewa załogą polską. —  Rozstrzelanie trzech Niemców 

ł 0 jako szpiegów bolszewickich. v
^ t e g o  -p \Komunikat, dowództwa obozu wa
„ 0Holewo °rtUń: °Sół sytnacya bez zmiany.
zIL^taio’ u,° Łt « e g o  podsuwają się belszewŁ 

tomń Z°ra* -'icczorem obsadzone przez 
*^9. przyczem rozstrzelano trzech

Niemców, którzy dawali znaki bolszewikom i
przecinali przewody telefoniczne. Podpisano: 
Dowództwo obozu warownego Toruń, Mauser 
gem ppor.

Bitwę obecną zestawiali jaszcz® przied jaj ofldBb' 
poczęciem generałowie francuscy z bitwą mad 
Marną w 191-i roku.

Strategicznie może to ponpiwPfainie być blafnCaw 
uzasadnione. z  punktu widzenia historyoznegtt 
przypomina, oma raczej inną bitwę nad Mamą, 
pogrom Atylli nia polach Katalońskioh, istnieje 
dziś bowiem nadzieja*, że będzie: oma pogromem 
nowoc. mego Atylli, ciągnącego ze wschodnie- 
go pustkowia na spustoszenie Europy.

Rola Polski z przeznaczeniem, niaaizucotnesni 
jej praez fatum historyczne, jest stać się bądf 
tamą dla noiwego potopu, bądź też łożyskiem, 
przez które on się przewali na zagładę naszej 
części świata.

Może zbyt wiele kładzie się nacisku na tę o- f  
statnią ewentualność, zbyt jednostronnie bije 
się na trwogę, i  tylko na trwogę, zamiast w oj
sku i narodo wi stawiać przed oczy olbrzymie 
zyski, jakie tu pod Warszawą osiągnąć może- 
my. _  .

A przecież, by skrzepić potęgę ciuchową, ma
jącą stawić czoło najazdowi, należy raczej przy
pominać, że obecna wiatka może być blogosła- 
wdonym zwrotem w dziejach i w  rozwoju wsiknze 
szonej Polski.

Prawdę tę wyczytać można niemal w  każdej, 
en.uncyiaic.yi obcych mężów steimi, odnoszącej 
się do nas w obecnej przełomowej chwili.

Na nieszczęście my tych enuncyaeyi czytać
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tiie umiemy. Dziecinnie L krótkowzrocznie oce
niamy je zaJLze z jednego punktu widzenia: 
zycziiwe czy nieżyczliwi,? korzy- ,ne, czy nie
korzystne dla nas?

Tu chodzi przecież zupełnie o coś innego, o 
to, jak orne określają »y . uacyę, ja.Kie z niej wy
nikają wnioski dla nich, jakie konsekwemcye 
dla naii.

Kweatya życzliwości nie może i nie powinna 
p. zasadzać żadnej kwestyi politycznej. Nasza 
własna życzliwość lub nieżyczliwość dla dane
go państwa lub narodu czyż nie normuje się we
dle tego, jak się dany nairód zachowuje w tej 
!ub owej sytuacyj, czy zasługuje ma, wiarę i sza
cunek. czy się z nim liczyć można i czego się 
po nim spodziewać? Czyż nie ulegały waha
niom nasze sentymenty dla Czech — dla-Am 
glii?

Zamiast rc zstrzygać. Kto nam dobrze, Kto źle 
życzy, lepiej zastanowić się, czem zmienić, mo- 
żma prądy opinii na na^zą korzyść.

Drażni nas zmiairra stosunku mocarstw euro
pejskich do sowietów. Jasną jest jednak rze
czą, że wszystkie ustępstwa, które im uczynio 
no, wynikły z U»go gołego faktu, iż wbrew cią
głym zapowiedziom upadku republiki bolsze
wickie} ona dotąd trwa, że nie złainsały jej ani 
zewnętrzno, airi wewnętrzne zamachy. Oajbai 'ta 
przychylność załamałaby się odUazu, wuaz z 
Klęską sowietów w Polsce, — gdyż niema ona 
innego źródła, innej pobudki, jak konieczność 
1 iczeffllm się z faktami, których odv,rocie nie 
można. Dla Polski obecna wojna jesul próbą 
wytraymałości. Jeśli z niej wyjdzie zwycięsko, 
jej oratenie, złamanie przez nig najazdu, od
parci© od Europy czerwonego potopu, będzie 
takim samym fakten. dokonanym, jak obecnie 
tworzenie i wykrzesz&nie potęgi sowieckiej. I 
z tego faktu opinia europejska, wysnuje odpo
wiednie wnictiki.

Mogą one byt dla nas bardzo korzystne i 
stworzyć silną podstawę dla na.zeg© między
narodowego stanowjską, aJe d opiero po i ode
graniu obecnej. kampanii. Polecamy się ciągle 
uwadze zachodu jako przedmurze cywilizacyi, 
musimy jednak wyKanać, że się do tej roli 'na
dajemy. Nikt nd» wędzie budował .-łzańoa z lot
nego piasku ani płynnej galarety. Jeśli Polska 
się rozsypie lub rozpłynie, zbuduje sobie Eu 
lopa. iume przedmurze, trochę dalej na, zaonoa, 
a m a już ofeny na maiarya! w postaci Niemiec. 
Na nic się nie oda dowodzić, że na, tem źle w yj
dzie. Choćby nam przyznał* racyę, będzie mu
siała to złe znieść tak samo, jak potęgę sowie
cką i  szukać drogi wyjścia, z jytuacyi gorszej, 
ale nieuebrom ej. Jeśli przeciwnie, Polaka o- 
każe się m e lotnym piaskiem, lecz mocnym 
betonem, wó.vczas niewątpliwi© oi wszyscy, co 
tLziś drżą przed bolszewicką nawałą, postarają 
się ten batonom y wal wzmocnić, rozszerzyć, ob
warować.

W tedy o  naszych granicach wschodnich, a
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Pożarowisko.
Z cyklu p. t  „Księga Ognia".

— Owszem, przy kii)ku; mieszkam sląa nie
daleko. Nawet mam tu po ostatnim niezgorszą 
pamiątkę.

Odwinął rękaiw koszuli. Dokazując dużą, głę 
beką bliznę ua ramieniu.

— Pomagałem ratować i zostałom za 10 uka
rany: jak iś  szelmowska belka omal nie zdru
zgotała m L ręki. Niedobrze, panie, ratować, gdy 
tu się pali. To się potem lubi mścić na człowie
ku. Staszek Luśnla, stelmach z z? rzeki i W a
łek Wroń krawczyk, którzy także zabawili się 
w strażaków przni dwóch pożarach na tem miej
scu, mieli w parę dni potem ogień u siebie; le
dwo udało go się ugasić. To też wreszcie prócz 
straży pożarnej nikt z miasta nie idzie tuUj 
aa ratunek, by czego nie oberwać Lepiej złe- 
f*o nie zaczepiać. Zresztą myślę, że teraz chy
ba już o tem wiedzą ®a sto mii wokoło i nie 
znajdzie się nikt, ktoby chciał tutaj się osie
dlić.

—  A jednak — rzekł w  zamyśleniu Rojecki. 
— A jednak, kto wie? Może taki się przecież 
j< *<czft znajdzie. Ludzi© czasem by wają uparci.

Rzemieślnik popatrzył zdumiony:
- -  Chyba waryat jaki łub półgłówek. Wyrzu

cony to pienią,a* i  pewne niebezpieczeństwo żj 
sia.

 Hm —- uśmiechnął 9ię znaczą co archi-
waryusz — niekonieczni© panie majstrze, nie
koniecznie. Trzeba tylko być ostrożnym i nic 
więcej.

I nie przeciągając juz dłużej rozmowy, poże-

może i zachoamch nie bedą decydowały wzglę
dy akademickie, ani literackie, ani dontymen- 
talne, lecz pop-rostu polityczne i strategiczne. — 
Obszar i kształt. Polski bodzie musiał być tak 
obliczony, aby ow& niezbędna dla Europy ta
ma nie mogła być wydrążona* przerwiamt., za
lana ani okrążona.

Onoone wydarzenia wykazują, jak valdliwym 
był jej obecny plan i rysunek. Sprzymierzeńcy 
nie mają bezpośredniej i pewi.ej drogi do Pol
ski ani lądem, ani wodą. Ni© jest ona tamą, 
lecz wyspą, oblaną dookoła, zdradliwą i złowie
szczą falą. Nie będą w ięc już wchodziły w grę 
góme, a giętkie i elastyczne pryncypia — spra
wiedliwości, stosowanej tak nierówną miarą i 
dzisiaj .di. p. do u  i do Czechów, ani demo- 
knaityczności, ocenianej tak rozmaicie i zjawia
jącej się pod tak różną postacią u różnych na- 
roacw, lecz poproycu jedne jedyni© słuozn© w 
polityce fcryteryum celowości i użyteczności. 
Polska musi być pożyteczną światu, cyw iliza- 
cyi, musi być gworancyą pokoju i bezpieczeń
stwa wschodniej Europy. Musi być tedy silnie 
broniona, rządzenia mąin ze, ragospodnrov ana 
umiejętnie, musi być trwałą, żywotną i uapna- |

•wae cywilizowaną.
Taką Polskę ponrngą nam zbudować, jeśli 

okaże, że mamy na nią miateryał. Nie będ®^ 
ona mogła być słabą i małą.

Słuszni© ostrzegani przed darami nieptr®>rja'  
ciół, pamiętajmy jednak ,że dwie rzeczy przy' 
jąć można od każdego — przyjaciela, czy wre* 
go, — mianowicie broń i naukę. Są to Bawień* 
dary,, które w przeciwieństwie do wszelkich 
innych potęgują niezależność tego, który ie 
przyjmuje.

Życzliwy ,czy nieżyczliwy, poyaeaział ChdT' 
chill o Polakach zdanie które rozważyć warto- 
„Dwa rata niepodległości Polski okazały, iż ^  
lat niewoli :nie złamały ducha tego narodu i && 
nauczyły go rozumu".

Ducha naszego nie dajmy skruszyć, ale — O®1 
wszelkie* bog: ' — pamiętajmy i o tem, że ro®w 
mu pod karą zagłady nabyć mam trze Da. UczdJl 
się go z naszych dotychczasowych kięsk, 'Wy
tapiajmy w ogniu walki złoty kruszec prawdy* 
Niechże Polak, choć po szkodzie mądrym 
dianie, a szkód ponieśliśmy tyle, że jeśli p 

j słowie nie kłamie, meżemy stać się 'najmądrzej' 
j szym z narodów świata. Reflektor*

O  kontrofenzywę moralną.
Nieporozumienie co do istoty i pochodzenia bolszewizmu. —  Konieczno#  

przeciwdziałania agitacyi bolszewików, —  Nowe metody agitacyi.
Kraków, 19 sierpnia.

L. Kozłowski, pisząc w „Przeglądzie 
Wieczornym*' o podjęciu u nas na sze
roką skalę propagandy aatybotszewic- 
kiej. rzuca garść wielce interesujących 
uwag, które tem są cenniejsze, że wy
szły z pod pióra wytrawnego znawcy 
Rosyi.

Kozłowski zaznacza, ż© bolszewicy nie 
żałują ani środków, ani energii na 
walkę papierową, mj zaś nie byliśmy 
na raeJfe przygotowani do propagand y,- 
styiczuej tontrofenzywy.

Jedną z przyczyn, dlaczego wcześniej nie u- 
znawano u fa s  portrzeny paopagandy anLyboO- 
ezew jckiej, byt mylny a *w*ł»owSZ»chfliimy po
gląd na toirzewizmf jak na snecyałnle rosyjski 
wytwór, produkt życia To»yj>1 ifptj mb „duszy 
rosyjskiej". Jeżeli lmlspswaEm — jak to twierdzą 
i teraz jeszcze niektórzy —  jest Rosyą tak sar
nio prawdziwą, jak był carat, to zapewne nie
ma potrzeby w żadnej propagandzie antyboi- 
szewickiej Cs rai mógłby siłą wtargnąć się w  
granice Polak, ałe propaganda „samodzierża
wia" w Polsce bvłaby rzeczą wprost nie do po
myślenia.

Pogląd, ten jednakże nie odpowiada zupelrdt- 
rzeczywistości, bolszewdzm idzie do nais z Ro
syi, bolszewDm w Rosyi w dobie wojny wszech- 
światoej znalazł szczególnie przyjazne dla się

gnął gn i wrócił do miasta. W parę dni potem 
podpisał w  urzędzie miejskim kontrakt, który 
za niesłychanie niską cenę oddawał mu na 
własność „pożarowisko". Podczas załatwiania 
formalności zauważył arclńwryusz zdumione 
miny urzędników i zucsąco ich uśmiechy. Jakiś 
poczciwy, siwiuteński jak gołąb funkcyoca- 
r ju sz  odciągnąwszy go na stronę po cichu od
radzał kupne:

—  Niefortunne miejsc© — iłómaczył mu. ją 
kając się starowina Parcela pod zła gwtiizdą. Nic 
szanowny pan o tem nie słyszał?

—  Może i słyszałem — odparł niewzruszony 
Rojeciki — ale w takie brednie nie w terzę. W ka= 
adym raale dziękuje łaskawemu paup za dobre 
intHiecye

I u* cisit ąwszy mu rękę, opuścił biuro.
Nazajutrz przyszły pierwsze dwa listy: od 

znajomego sędziego oc radża jąey stawia,nie domu, 
drugi „czerwony" pełen entuzyaizmu dla tego 
(Ptrzedsdęv,izięcta• Poterr posypały się dalsze jak 
z rogu obfitości. W  całem mieście zdaj© snę o  
łilicizem Innem ir.ie mówiono iail tylko o tem, że 
przybył przed miesiącem archi waryusz. Andrzej 
Rojecki zamierza stawiać dom na *.pożarawfś'kt>i“.

Jakoż i  postawił. Znudzony natrętną korespon* 
dtacya doradców, pOBtainowił przez ruchy szyb
ki© i stanowcze odrazu „urwać łeb tej hydrze" 
i uwolnić się od wścibstwa kochanych bfizmicli. 
Piewtną rolę oaev rała też chęć pokazania „me- 
łemu świątkowi" jak sde to ohaia pizesądy i 
ściera w proch zabobony.

W nare dni ipo podpisaniu aktu kupna uwia* 
domii o  wiszystkiein (dioWłatóje żonę pozostałą 
narazie w Waa^szawie wraz z dziesięcioletnim 
synkiem Józiem. Pani Roiecka odpisała mężowi 
odwrotną pocztą, że oczywiście Dian jego apro
buje i że zaraz po wykończeniu domu ziedzie 
do Kobrynda- I oma również mie przywiązywała 
najmniejszej wagi do przesądnych pogłosek na

bie waiunki, nabrał w  "Rosyi pewnych cech 
rodowych ale posiada w sobi? pierwiastki 
dzynarodowe i nie jest bynajmniej specyaln^ 
rosyjskim wytworem.

Do Roisyi Iboliszewizm był importowany z ^  
chodu, a jednym iz warumków), sprzyjający!*^ 
rozkwitowi boiszewizmu w Moskwie i Piotr® 
gródlzie, skąd już promieniował na całą RosT® 
było to, ze miasle te w roku 1917 były wielkif, 
mi międzynarodow. zbilegowzskami ludzi'. R°‘J 
ło się w nich ni&tylko od tłumów uchodźców 
(kresów zdruzgotanego wieloplemiennego iibiP̂ * 
ryurn. ale i od różnoplemiennych jeńców z &  
m ii au5ui'yackiej. Te tłumy róża oplemiemne ^ . 
si-tały ustawiczni© międŁj naroldlówkę wszech^ 
syj.ską, dając jej i agitatorów, za eranteamu 
syi i obrońców w samej Ros.,i. Nie są b y ^  
mniej bajką dywizye międzynarodowe i Sw 
cyoilne pułki komunistyczne z Łotyszy, 
ców, Węgrów, Baszkirów, Chińczyków., k1̂  
tłumity, powstania chłopów rosyjskich i 
dziś jeszcze tego chłopa, ubranego w mundw 
czerwonoarmisty, pędzą zdobytwać Warszaw-?- 

Bolszewizm — pov ada L. Kozłowski — ^  
choroba międzynarodowa, produkt rożki®** 

pó.eczuego, spowodbwmego wojną A
Bądą*. zabójczą dla rłahych organizmów uato&P 
wycb, jest mniej niebezpierzn i dla więcej 
pornych, zdrowych organizmów, ale nłebezpw

temat miiejsra. ipSętnując je w Dśaie parokt^  
nie miamem „dubów smalonych" i małomi-*s 
ozkowiych zabobonów". ^

Zadowiolony z odpowiedizii ^nrowadził Roj&o^ 
\ Tydzień potem do Kobrymia znakomitego *5. 
chiteAta z Warszaw.y, pod którego osonI?te*
(kierownictwem rozpoczęła ®ie budowa. 
żwawió. bo archi wiary usa pdendędzy nie żałe^jp 
i  w  ciągu dwóch miesięcy sltameła na szczyp, 
jodłowego wzgórza ślictzna, w stylu secesyioy1^ 
willa
lojcicki ochrzcił ją wyżywającem mianent <rP. 

żairowla". Budowę wj^kończono pod schyłek 
suy a z początkiem lipos „prowadzili s.c Pr* 
stwo Rojeocy. ,

PanS Marya była zachwycona ,,Diwrinkvl0,IIlJ 
n  m  gniazdkiem i  odrazu znalazła się ^  
cńebie. Józio, błękittniooikl wdsua wybrał sie \aj 
ma wyprawę rtodróżr i cza w  głąb dziewiczych 
sów brazylijskich, jak mu ^ie podobało 
gaik jcdłowiy okalający willę i .mieba^ „ 
siwietidEił z  ogromną radosciią. że żyja w n 
3 ude wiewńiórkii a może nawet i  sarny . . a 

Ciche od lat wzgórze napełniło się śmie®11 w, 
i gvairetm wesołych głosów.. Nawet Ner>. “  «
łańcuchowy pies z biiaią łatą na. uchu widocl 
berdzo był ządowolony z nowej budy poó * 
lolem, bc poszczekiwał radośnie i ,wy^vpał 
marzyśbie ogonem. . ^

Rojeccy postanowili nie p row ad zik u ębo*  , 
domi ; Marwauna. dotychczasowia kuchark3 
jęła funikcyę służącej. Obiady i kolącye ia' 
w jediLej iz pierwiszoirzednych restauracy’ *■ r,i  V 
śc'e lub też kazali sobie przynosić do domU.^-j 
rzajlzenie to trochę niewygodne uzna łp. 
za konieczne ze względu na ostrożność: w ^  
siposób unikało sio palenia w kuchni a c*Lr„ 
tem idz.ie, jedinej <z najprzystępniejszych 
tualności pożaa-u,

fCiąg daJszy nastó-P1 ‘
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. wo I ®Ha destrukcyjna Jej w tom właśnie 
w Jj* ż® nie ma cech narodowych l przez to nie 
łryoty J,Izeciw sobie zbawiennej reakcyi pa-

Wî ifC'ZUrn*en'ie charakteru choroby bolsze- 
Kiej je&t warunkiem skutecznej z nią. walki, 

n, ktoby w Polsce zwalczał prowadzoną 
zez Polskich komunistów propagandę boisze- 

w1Zmu> jako narodowy objaw, rosyjski, byłby 
sytuacyi lekarza, który leczy od gruźlicy cbo- 

e8° na tyfus.
Przyszliśmy obecnie do przekonania, że po 

.4 .  .n^ j,est z naszej strony kontrofensywa agi-
cyjna nietylko w naszych szeregach, ale i w 
cięgach wrogów naszych.

,v ,estesmy w tem szczęśliwem położeniu, że 
ysiącom kłamstw bolszewickich możemy prze

ciwstaw-^ jedną prawdę którą możemy mówić 
swoim wrogom: prawdę o oszuka-

jp n  i wyzyskiwanym przez organizacyę mię- 
^y^arodową narodzie rosyjskim.

Nastroje Warszawy.
™  POBLIŻU FRONTU. — UCIECZKA PANI 
j^SZY. —  ŻYCIE W  KAWIARNIACH. — FI 
“ŁARNI STRÓŻE. -  NOCNE ĆWICZENIA- -  
JJiZYE UŁAŃSKIE. -  FOTOGRAF REKRU- 

W- —  ZAPROWIANTOWANIE MIASTA.
Od naszego korespondenta.

Warszawa, 18 sierpnia- 
tyjemy tu już w atmosferze bitwy, toczącej 

w pobliżu m;asta w odległości, przy której 
no jmvj jU£ niekiedy mrukliwy odgłos armat- 

 ̂ e3 kanonady. Ludność jednak nie zdradza z 
6o powodu zdenerwowania. Trwożliwsi co  
^ d a  wyjechali po pierwszym alarmie, a wraz 
wyja,zdem ich zerwała się na szczęście i zni* 

dnh,?n  ̂ została pajęcza tkanka najnicprawdopo- 
niejszych pogłosek, które wprost krążyły po 

'escie jak bakcyle, wywołując szkodliwy po- 
Warszawa patrzy dziś mężmie w oczy rze» 

^ ^ istości, pełna otuchy i wiary. Zarządzenia 
ernatora Latmika spełniane są, ochoczo i 

 ̂ ypulatnie, co się odbija na j jaskrawiej na 
w lu kawiarń i restauracyj. gdzie na kwadrans 
t r v*  ^ es ią tą , przyćmione nagle światło elek- 
l̂e^2116 zaP°wiad,a publiczności, że czas pomy- 

CeJ. °  0{ ŵroci®. Ten i ów sięga po laskę i ka-- 
rozmowy kończą się w półszopcie i prze- 

0 zai>-a już rzesza klientów, odpływa w stronę 
Zj z* ^nnaowych, gdzie z reguły zastaje bramy 
hie ’ ch°ć  godzina sakramentalna jeszcze
saa UCierẑ ;l- Niewinny to wrybieg stróżów war- 
krj którzy wetują sobie w ten sposób
kulu'VClZące dla nich skutki rozporządzenia re* 

39-cego życie Wai-szawy. 
juni°'c nastaje, lecz miasto nie nabiera bynaj- 
« a eV * c h  martwoty. Patrole straży oby wato!- 

^żą gęsto po mieście, a całe jej oddziały 
Sl? na ulicach, korzystając z wornych?0rLin,Tya— gdyż dzień zajęty mają pracą w biurze, 

też z'tac' e’ lub przy ladzie sklepowej. Słychaćteż
kr&, Puza okna mocny odgłos maszerujących 
iewo 1 ostr? komendę: w- prawo patrz! — w* 

zwrot! itp. Niekiedy huknie nadprogramo* 
jj,le.Ŝ rzat karabinowy, wynik najczęściej n:eu- 
Nien jeszcze obchodzenia się z bronią.
raz j.a w tem znów wielkiego grzechu, na drugi

ziei’i ogląda Warszawa długie szeregi tre
nów Vozy 2 furażem, a niekiedy szwadron ula* 
prz nrz&jedzie ulicami z gałązkami kwieć a 
Kpa, CZaPkach. Patrząc na te szeregi płynące 
kanii°W.Ŝ ie,m Przedmieściem, na tle starych 
ną 2 ^ ^  mi?dzy posągiem Kopernika a Kolum
n y  y&hiunta zatrzyma się przechodzień i zama 
Czy chwilę, ulegając czarowi wspomn’eń.
Sąjnj 0 Przeszłość powraca? wszak to prawie ca 
że z. P°d Wawrra, Stoczka. Grochowa; tylko 
0 Czen/011 ^Adizie lepszy, bo idą po zwycięstwo, 
Sze ,ta już dziś nikt nie wą'pd. Nie nowieyu- 
świad Juz> konie zakurzone ogorzałe twarze 
gątywv^’- Ze i(̂  z frontu i na front jadą. Ko* 
ją S 6 r 3ak tamtych i lance. Na widok ich ta
ka^ '^zka, w młodziuchnych Warszawian- 
tar  ̂ z f.zne Ufanie, Józie i Andzie spieszące na 
klaruj v OSZyoz'kiem. dobywają zaoszczędzone 
* Podać • kuPi(5 za nie białą lub liliową astrę 
cttti w' ^  Panu ułanowi. Na placu przed dwor* 
8taf uledeńskim pracuje bez wytchnienia feto- 
% rż ^ y i®czniający na kliszy rekrutów, prze- 
nbr°j-® 1?tych świeżo z cywilów, w marsowych 
totp ab W kra’ u- Pozują ponadto przed apara* 
śUć Da f_ Za chwilę usuąść na chodniku i skre

ślanie pozdrowienie do swoich na pocz-

e lepiej.

tówce z własnym konterfektem. Z góry i przez 
ramię spoglądają na towarzyszy ci, którzy nie 
ulegli jeszcze korzystnej metamorfozie. Oprócz 
pomyślnych komunikatów', które od paru już 
dni podnoszą ducha ludności, krążą z ust do ust 
poszczególne epiizody z sąsiednich terenów wab 
ki- Tu skaut szesnastoletni, który poszedł na o- 
chotnika, ocalił życie swemu oficerowi, kładąc 
celnym strzałem dwóch drabów bolszewickich, 
którzy wpadli na odosobnionych korzystając z 
odbicia ich od oddziału. Znane ?* już powszech
nie dzieje 201 pułku, gdzie skrajni lewicowcy 
poszli w bój pod wodzą kapitana Zagórskiego 
i zdobyli sobie zaszczytne rany. Pan Połówko, 
uczestnik niegdyś rządu lubelskiego, dostał w

ramię dość ciężiki postrzał i leczy się w szpitalu, 
podobnież minister Tugut, który ma rękę strzas 
kaną. Jedna tylko kasta .nie zmieniła się w War* 
szawie nawet pod grozą kar wojennych: to pa- 
skanze. Ceny poszły w; gorę; wielu artykułów 
całkiem niem a Na szczęście ludność jest nieźle 
aapr o w lam to wa na, nie całkiem więc wydana na 
pastwę kramarzy. Warszawa jako centrum u- 
rzędnioze rozdaje miesięcznie pracz ministeryum 
aprowizacja 30.000 deputatów, a sekeya zaopa* 
trywania diziała normalnie i nie zawieszała ani 
na chwilę swych czynności, to też głód n,ie za
graża stolicy, a jak się mamy prawo spodziewać, 
nie zagrozi jej także bezpośrednio krwawa hy
dra bolszewickiej inwazyiL (bb.)

Warszawa, 18 sierpnia.
U jeńców bolszewickich znalleziono odezwy, 

świadczące wymownie i jasno, że siłj' czerwo
nej armii wyczerpują się.

Odezwa w, pierwszej części w  patetycznej for
mie przypomina zwycięstwa armii czerwonej 
nad Kolczakiem, Denikinem i Judeudczem. Na 
stąpił okres walki z Polską.

—  Jak lwy — pisze odezwa — rzuciliście się 
na pańską Polskę.

„Po przejściu Bugu —  czjitamy, dalej — <wt 
szeregach waszych wynikło zamieszanie. W y
ście drgnęli.

Niezwalczeni, ulękliście się drobnego, na pói- 
r o zbitego przeciwnika

Uciekliście od trupa pańskiego
Uciekliście! Dokąd? Do kogo?
Precz z tchórzostwem i paniką!
Ściskaj broń krzepko! Krocz naprzód twardo 

ku Warszawie! Zwyciężysz, lecz nie trwóż się!

Zapomnij o strachu..
Towarzysze twoi zdobyli Łomżę i kroczą ku 

Warszawie. Nie zawiedź ich, nie oszukaj! Po
móż im !

Pamiętaj o Bobrujsku, Sluicku, Prużanach i 
Brześciu. Wspódnem uderzeniem powal wroga 
i po jego karku wejdź do Warszawy.

Naprzód towarzysze!
Zdobyłeś Brześć — i Warszawa będzie two

ją ’
Z odezwy tej biije trwoga, która z pewnością 

ma za podstawę konkretne faktjr dezercji, lęku, 
niezadowolenia w  sowieckiej armii. Bolszewicy 
z największym rozmachem uderzyli na JJolskę,: 
ale rozmach ten słabnie już... Społeczeństwo 
polskie musi się zdobyć tylko na tężyznę ducha 
i woli, aby poprzeć wysiłki naszej armii — a 
wróg niechybnie zostanie odparty i  od granic 
Polski odpędzony!

Z dziejów bohaterskiej obrony Łomży.
Walki uliczne. -  Wojsko polskie przebiło sią i uwiozło z sobą armaty. 

Zażyła przyjaźń Niemców z bolszewikami.
Z Warszawy donoszą: Korespondent -.Danziger 

Neuste Nachriehten*1, który w  tych dniach był 
w Łomży, pisze między innemi: Trzy dni trwały 
walki o tę fortecę, która była całkiem otoczona 
przez wojska czerwone, trzeba to przyznać o- 
brońoom i potwierdzają to opowiadania bolsze
wików, że forteca była bronioną mężnie i jeszcze 
na ulicach toczyły się zawzięte walki. Straty 
po obu stronach były zniaczrae. Wojska polskie 
zdołały przebić się i zabrać ze sobą armaty, to 
też w ręce bolszewików nie wpadło więcej, jak

10C jeńców. Kto pamięta walki na linii Narwi 
w roku 1915, zdziwi się, że talk mało jeńców 
wzięto pod Łomżą, lecz cala ta wojna jest woj
ną piechoty i konnicy, a  silne foo-tece padają 
bez wielkiego udziału artyleryj. Jest rzeczą zna- 
mienjną, ze korespondent pisma niemieckiego 
już w parę dni po zajęciu Łomży przez bolsze
w ików  zdołał się tam z nimi skomunikować. 
Widocznie stosunek Niemców do bolszewików 
jest bardzo przyjazny.

Ewentualność przegrupowań w łonie koalicji.
Byt Ligi Narodów zagrożony. —  Nowa grupa mocarstw: Hiszpania. Fjrancya

i Ameryka.
(Telegram własny „ Gońca Krakowskiego44),

Paryż, 18 sierpnia.
„Echo de Parfs" donosi z Waszyngtonu: W o

bec antybolszewickiej polityki Francyi 1 noty 
amerykańskiej panuje w dyplomatycznych ko
łach Waszyngtonu przekonanie, że grozi bez
pośrednio upadek Ligi Narodów i zupełne 
przegrupowanie koalicyf.

Korespondent dziennika paryskiego oświad
cza na mocy inform acji, zaczerpniętych w do
brem źródle, że Liga Narodów i koalieya nie 
mogą przeżyć różnicy zdań, jaka się wyłoniła 
między Anglią 1 Francyę. Postanowienie Anglii, 
dotyczące uznania rządu sowietów przed na
staniem trwałego pokoju we W schodniej Euro
pie, może doprowadzić do oddzielenia Ameryki 
i Francyi od Anglii. Rząd amerykański w każ
dym lazie nie uzna gen. Wrangla, ale poważne 
czynniki sądzą, iż Francya i Ameryka będą 
zgedne w oporze przeciwko rozczłonkowania 
Polski — i dlatego mówi się już otwarcie o no
wej grupie mocarstw, która obejmie Hiszpanię, 
Francyę i kraje Ameryki. Pomimo zaniepoko
jenia, które się objawia wskutek prawdopodo
bieństwa, że ko3licya się rozwiąże, w Ameryce 
wyczuć można głębokie przeświadczenie^

Francya 1 Anglia utrzymają nadal przyjazne 
stosunki, aby nie uniemożliwiać sobie współ
pracy w szczególnie ważnych wypadkach.

„Francya chce bronić Polski 
tylko na zachodzie11.

Wojsk do Polski nie pośle i
Paryż, 18 sierpnia.

W  artykule wstępnym z dn. 16 b. m. pisze 
„Temps“ : Nie było to w  planie nietylko angiel
skiego, ale też i francuskiego rządu, wysyłać 
wojska przeciwko czerwonej armii. Z wojsko
wego punktu widzenia nie można usunąć kor
pusu ekspedycyjnego między dwa wrogie pań
stwa, Niemcy i Rosyę. Politycznie byłoby to 
również nonsensem, gdyż polityka francuska 
polega na tem, by układowi wersalskiemu za
pewnić poszanowanie, t. j. trzymać straż nad 
Renem. Gdyby Francya chciała bronić Polski, 
musiałoby się to stać nie na wschodzie, lecz na 
zachodzie

IZ

Podpisujcie Polską Pożyczkę!!!
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t ó  ro ili  M ia m i lnlssśi p g  i  SIS.
Fatalne skutki rozporządzenia

Kr oków , 19 sierpnia.
Jak doniosły octami© dapeszp, rząd czecko- 

sIoaacki spowite diział wymiany marek polskich 
iTna, korony czeskji© na polsKicn obszaracn Ślg.s= 
ka cieszyńskiego, przyznanych Czechom. Roz
porządzenie roizróżnia marki polskie, otrzymane 
poprzednio od władz polskich wzamian za n;ie- 
ostemplowiane korony anstryackie (te marki wy 
mienia rząd na korony czeoKie w stos. 100 kor. 
c-zeis.ucn za 300 uik polskich), oraz ruarki v mny. 
sposób nabyte (te ostatnie wymienia rząd czes* 
ki w silos. i  : 1).

Rozporządzenie ito wjpirowadza chaos w życia 
gospodarcze nowor^taesKUch" obszarów Śląska 
Cieszyńskiego i godzi w interesy ludności pol
skiej, wyrządzając jej ciężką krzywdę fintamsową.

Przedewszystkiem w praktyce okaże się me*
•w ętpliiwiie, iż wszystkie marki polskie będą 
w ynj przez rząd c?t i o słowacai w sio*
snnku 4 : 1, (a ,ndie 3 : 1), ponieważ żaden z tam« 
tej szych mieszkańców n ie .posiada potwierdze
nia, na jaką sumę zamienił korony austryae- 
kie na marka polskie, ile że wszystkie tego ro» 
dizaju papiery poŁoSttały w odMośuych urzędach 
dla kontroli władiz skarbowych-

Przypuśćmy jeonak na-v. et, że przy zamianie 
rnarek polskich na korony czeska© w > pemiono- 
by ze strony czeskiej nowe rozporządzenie lo
jalnie; mimo to j.ednak sam stosunek przyjęty, 
jako za^a'da wymiany pociągnie za sobą opłaka
ne skutki gospod., a przedewiszywfckiem wnrwri ko 
sztów utrzymania. Jeżeliby bowiem niiet^rtaiane 
rozporządzenie miało wiejść w życie, należałoby 
konsekwentnie obniżyć do ^zwartej części, ceny 
w sklepach i na targach stosownie do propo* 
zycyi wymiany 4 : 1

Jak jednak stosunki ułożą się w rzeczywisto
ści? Koła łachów© Śląska są pod tym względem 
nader pesymistyczne.

Biorą ont pod uwagę n; p. cenę środków żyw
ności.

Oito do czego dochodzą: 1 «g . mięsa wołowego 
kosztował dotąd na obszarach polakich 48—60 M ;

o wymianie marek polskich.
po przeprowadzeniu wyrńany wynosiłaby ona 
część czwartą powyższej cytry, tj. najmniej 15 
koruin czeskich. Tymczasem w Karwinie, Orłowej 
itp. kosztuje mięso wołoiwe 28 koron czeskich 
za kilogram- Rzeżnicy oczywiście nie będą cheie 
li sprzedawać mięsa za cenę 15 koron czeskich, 
skutkiem czego ludność dopłaci w tym wypad
ku 13 koron czeskich, a za inne aitykuły także 
odpowiednio wysokie kwoty, cizego sku ek obja
wi się w szalonej drożyźiiie- •

A płace robotników? Średni zarobek metalow
ca frysztackiego wynosi obecnie 60 marek dzień 
nie. Powtarza się ta sama historya. czw vt,a 
część 60 jest 15; robotnik ten zarobi zatem dzien
nie tylko 15 koron czeskich, podczas gdy dro
żyzna wzrośnie dwukrotnie. To samo da się po- 
wiedizńieć o zarobku innych warsr, w społeczny en.

Jak w|idac z powyższych przykładóiw, rozpo
rządzenie rządu czcskorsłowckiego jest niewyko
nalne, gdyż w praktyce sprowadziłoby ono na 
kraj zupełny chaos gospodarczy. Koła fachowe 
proponują jako jedyne wyjście z trudnej sytu- 
acyi sprawiedliwą zamianę w- stosunku 2 Mkp. 
za 1 kor. czeską, zwracając uwagę, że ludność 
tamtejsza straciła już 30 procent na walucie 
przy zamjianie koi'on austryackich na marki 
polskie z powodu stosunku wymiennego 70 ma
rek za 100 koron.

Byłoby to nietylko sprawiedliwe, ale wpłynę
łoby również w wielkiej mierze na spadek dro
żyzny, gdyż mielibyśmy odwrotny stosunek te
go, co się wykazało powyżej, a mianowicie: jeśli 
para trzewików -kosztowała w obszarach przyłą
czowych świeżo do Gzech 800— 1000 morek, to 
przy zamianie 1 : 2 będzie ona kosztowała 400 -  
500 koron uzeskich. Ponieważ jednak takie sa
me trzewiki kosztują w Orłow7ej i w Ostrawie 
(tj. w części, już poprzednio zna jdującej się pod 
okrjoacyą) od 250- 350 koron czeskich nikt-by 
ich ń,e kupował w obszarach świeżo przyłączo
nych, gdzie cena towarów musiałaby się konse
kwentnie obniżyć.

Krakowianie nie odmówią tej prośbie rannych 
żołnierzy i radcślą oczekiwane pisma i książ' 
k i.“

Głos ten nie pow inien, nie może zostać ni®' 
wysłuchany. Obowiązkiem społeczeństwa 
dostarczenie lek tu ry  żołnierzom w  szpitalach, 
dla których to w  ich przymusowej b e z c z y n n o 
ści sta-ow i jedyną niema’ a w Każdym razi0 
najpożyteczniejszą rozrywkę. Wydawnictw* 
pism  księgarze, osoby prywatne, niech pospie" 
s z ą  z dar uni lub ewentualnie zdecydują się 
■wypożyczanie, pozostających w ich posiadanin  
pism i książek.

Bedakcya „Gońca Krakowskiego1' podejmnJ0 
lnicyatvwę zbierania pism i książek dla ran
ny ch i chorych żołnierzy. Paty składać można 
w redakcyi codziennie ul. Dunajev skiego 1. } 
I. ń-

Aoice uatnUTft i  ro x y o r*adxe^^Ui.

Wojskowe sądy doraźne.
(4) N,a mocy rozporządzenia Rady Obrony Pań 

stwa poddano wojskowych, tak również i osoby 
cywilne wojskowemu sądów nictw u doraźne
mu.

Wojskowi — oprócz przestępstw, przewidzi® 
nyoh w ustawie o postępowaniu tom em  w w oj
sku — podlegają sądowni doraźmemu za zdra
dę, za porozumień ie się z nieprzyjacielem i  in 
ne przedsięwzięcia, mające na celu szkodę dla 
polskiej siły zbrojnej lub jej sprzymierzeńców, 
dalej za zdradę tajemnic wojskowych on z sa 
tchórzostwo.

Przeciw os *bom cywilnym postępowanie do
raźne zarządzone być może za szpiegostwo na 
rzecz państwa obcego lub nieprzyjaciela^ ona® 
za nieuprawniony werbunek, dalej za podże
ganie do dezercyi, za też same zbrodnie, którym 
podlegają wojsikowi, w  końcu za mord, rabu
nek, podpalenie oraz za gwałt publiczny -wśród 
okoliczności szczególni© niebezpieczniych (n. p. 
śmierć człowieka) lun jeżeli szkoda, wynosi wy
żej 50 marek.

Jaik zwykle, skut eczność sąaów doraźnych 
ważną jest od należytego obwieszK-zenifl.

Zakaz sprzedaży owoców 
na dworcach kol.

Naczelny komisar® dla spraw walki z epide
miami, dr. E. Godlewski, wydał iw porozumie
niu z ministerstwem spraw wew:lętrznych i m i
nisterstwem kolei rozporządzenie, zakazujące 
— z powodu szerzącej się gwałtownie epidemii 
czerwonki — sprzedaży Owoców na wtszyis'tkich 
dworcach kolejowych, w pociągach przy torach 
Kolejowych, .posterunkach postojowych dla po
ciągów ewakuacyjnych, tudzież przy gościń
cach, ulicach i placach publicznych.

♦

DLACZEGO?
w  re-

Małe zestawienie:
Ogórek kosztuje na targu 2 marki 

sbauracyach 6—8 marek?
Ziemmdaiki 1 kg. kosztuje ną targu 4 marin, — 

poreya w roatauracyach 5 marek?
Jabłka 1 Lg. kosztuje na targu 6 marek — 

kompot ity reistaumacyach 15 marek?

Kaczka kosztuje fi a’ targu 50— 60 marek — 
ćwierć kiaiczki w rwstaunacyi kosztuje 60 marek? 

Dlaczego:
Urząd zwalczania lichwy nic o tem nie wie 

lub wiedzieć nie chce, skoro mimo tak rażą
cych nadużyć nie rozciągnął dotychczas suro
wej kontroli nad restauratorami-paskarzami?

Kino „OPIEKA", Zielona 17.

+ Dziś i dni następnych:

„Ci&r złota"
włoski dramat życiowy w 4 aktach

„Wfcuś musi do ł6 łka“
komedya w 2 aktach.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Św. -Juliusza

Wschód słońca: 4‘42 
Zachód słońca: 6 08 
Diugość dnia: 13 33.

TEATR IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: ..Noc listopadowa".
Piątek: „Noc listopadowa".
Sobota „Ncc listopadowa".

TEATR „BAGATELA"
Czwartek: ..Kobieta bez skazv“,
Piątek: „JastrząL".
Sobota: „Aszantka".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Czwartek: Wieczór baletowy.
Piątek: Wieczór baletowo-operetkowy.
Sobota: „Wieczór baletowo-operetkowy.— o —

0  lekturę dia naszych żołnierzy,
iledakcya nasza otrzymała następujący list: 

„Ranni żołnierze Szpitala wojskowego Nr. 5 
przy tu. St-aiowiślnej l. 18 zwracają się z gorącą 
prośbą do mieszkańców Krakowa, prosząc o ła
skawe wypożyczanie książek do czytania, po
nieważ bezczynność, na którą jesteśmy skazani 
wpływa na na-s ujemnie. Spodziewamy się, żo

Pociąg pancerny „Śmierć".
Na stacji kolejowej w  Grzegórzkach obch0' 

chodzono wczoraj piękną uroczystość: poświS' 
cenie odchodzącego na, frent pociągu pańcerB®' 
go „Śmierć". W uroczystości v zięła ud®*® 
pizedewszys-lkiem kompania- żołnierzy, ..ta-U-®" 
wią-ld, załogę pociągu, dalej gen. Stiller, 1®** 
miasta prez. Federowicz. im. rządu del. Ko^4" 
liko A'ski, grono pałi i panów z kongrega-cyi 
pieckiej i „Biaiego Krzyża".

Ej -.ciąg ubrany był zielenią i kwiatami, p? 
żobierzy pi.emv«zy przemówił p. WodzinoW®*" 
następnie gen. Stiller i prez. Fedeioyicz, 
szcie dr h leć imieniem kongrega-cyi kupiecki®!* 
z której ra-mienia ojcami i matkami chrzestB®' 
mi byli następujący panowie i panie: dr Ni00’ 
dr MacharsKŁ, Rudnicki, St. Ben-an Schł^T’ 
Tru-izkowiski Wierzejski, Woj ’ s. Jawor’ ki. śl1” 
makowski. Niecicnwa, Truszkowska, Brzoz®^ 
ska., Porębska, Jaworska. «

W  ianier.iu kupców7 złożono daory dla zal°^ 
pociągu w instrumeentach chirurgicznych 
tykułach ''spożywczych, papierosach itd. Nadw 
nadmienić należy, że jeden z członków kong^ 
gacyi, St. Baran, wł. firmy z instrunicntałii- 
karskiemi, służący już jako ochotnik w ^rC 
sku, wyposażył własnym kosztem w matery®*c 
lekirskie, środki opatn1 "liowe i narzędzia 
rurgiczne całą kompanię sanrtarną.

—  o —

Przemysł Małopolski wobec w #
Dzisia., o godz. 6 popołudniu odbędzie 9& ~ 

Izb je handlowej zebranie przemysloA,cow 
łopolskich. zwołane z inicyaywy Związku,*1?, 
brycznego i wrdzialu ekonomicznego komi^L 
obrony państwa. Tematem obrad będzie 
stya roli. jaką pownnien odegrać przemy®*  ̂
obronie państwa w obecnych rozstrzygają^^ 
chwilach jego istnienia.

sl**'

»» w  ------  jjlJ
nie dotyczy tylko stewaiacvch do obeenrgo

(TV KONTROLA DOKUMENTÓW OSOBlfj*Cg. 
W ROCIĄCACH I NA DWORCACF KOLEJP y „ ąttP  
Wskutek i<olecenia ministerstwa spraw w?yL otP* 
nyclr zarzudzoua została kontrola dokumentó^j^gP 
bistvch. osób jeżdżących kolejami tak po 'v 
kich stacyach kolei jak i pociągach. Kontrole !0 ,fC 
prowadzać będą organa policyi państwowej, 
tego winien każdy podróżujący kolejami b jc {de®' 
trzony vv dokum°nta z fotigia.ńa stvvierdzaja< i 
tyczność. Osoby bez takch dokumentów będa 
czone od lazdy koieją.

EŁKW12YCTA SAMOCHODÓW CIĘ2ARO a' ^  
Stwiierd7nno. że znaczna ilość samochodów c®' 
wych zarekwirowanych na czasowy u ż y te k  u>(,  wo
łów wojskowych w wyznaczonych dniach Prż'Jr0w9* 
misyę rekwizvcyi-ia w Dąhiu nie została w 

/X)na. Wobec tego magistrat w p o r o z u m t(>r-
\ ladzanu wojsk, wyzracza jeszcze dodatko' ■ 
m .i na dzień 20 sieipnia br. (pititekj z wezvV 
, by wszyscy, posiadacze 7vo/ó\v ciężarowy®11 ’v od- 
cnodow\'cb którzy z jakiegokolwiek bądź ' pał*!1 
wozów tych przed komisye rtkwi-zycyjna V°.[
d o t ą d  nie dostawili uczymili to n i e z a w o d n i e  ^po
wyższym terminie dodatkowym z tein. że P- a p?-
wic tego dodatków ego terminu p r z e p r o w a d z a

PlHwm -niap i  lichwę jfwooSiiiwi i  
giozi kata imimi.

Do sądu doraźnego v  Wai-siawie wpły®^?. 
pierwsza sprawa z oskarżenia o lichw ę ż y * ^

.i-yi
Przed sąd st .wiony zostanie mleczarz, 

rosiadajac w  Warszawie własną krowi®^. 
z zapasem paszy bez jakiegokolwiekbądź P  ̂
du, a tylko w chęci ciągnięcia nadm iernf^ 
zysków, podwyższył cenę kwarty, mleka P 
niejszego gaitunku do 25 marek. .

W  sprawach tego rodzaju grozi kaia śmi0̂  
która niewątpliwie odstraszy paskarstwo 
od naśladowania oddanego pod sąd dora» 
mleczarza.

W SPRAWIE ODROCZEŃ WOJSKOWYCH, gi
związku z wiadomością o zniesieniu parafii1®* 
tymczasowej ustawy o służbie wojskowej, dp. 'y"jeb 
cego odroczeń dla poborowych, będących 
żywicielami rodzinj, pisma warszawskie y  
następujące wyjaśnienie pochodząc-: z półoh i^  
nego źródła: Na razie ,nie będą powolywan. d° 
by wciskowej ci. którzy podczas poprzednich 
rów oirzj mali takie odroczenie. Nowe rozp ^ g0fd.
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^■e konfiskata wozów tak no ulicach jak i w gara* 
fcach bez przyznania odszkodowania a oprócz tego 
winni pociągnięci będą do odpowiedzialności karnej.

"ZIELNY PUŁKOWNIK. Szef kolejnictwa III. ar- 
hui Rydza-Śmigelgo pułkownik Eugeniusz Peden* 
kowski otrzymał od francuskiego komitetu Czerwo- 
neko Krzyża ofieyalne pisemne uznanie i podzięko* 
v anie za „odwagę, zimną krew i energię1' okazaną 
w obliczu wroga w przykrej i niebezpiecznej akcyi 
6 vakuowania 8 pociągów z Kijowa do Sam, jakie 
Wiało miejsce w dniach 8—15 czerwca 1920 roku. 
Dzięki dzielnemu pułkownikowi cały olbrzymi tren 
kolejowy został ocalony.

W SPRAWIE OPIEKI NAD UCHODŹCAMI. W o- 
ooc licznego napływu uchodźców tak pań iak i pa- 
Oow poszukujących pracy, zauważa się. że w Komite* 
«e  Obrany Państwa pracuią wszyscy bezinteresow- 
™®. a liczne rzesze osób oczekują dalszego przydziału 
Pracy. Biurowych zatc-m zajęć płatnych w7 KOP. nic 
tba, Jedynie tylko wydziały opieki nad żołnierzem 
,ak „Biały" j „Czerwony Krzyż" mogą zatrudnić w 
5Wych szwalniach i warsztatach niewiele o.sób. I6t- 
Piejące w Krakowie Stowarzyszenia, mające za cel 
opiekę nad uchodźcami racza łaskawie ogłosić swe 
adresy. by Komitet mógł odrazu te osoby skierować 
o° odpowiednich towarzystw.

2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na otwarcie 
Howego sezonu dana będzie dziś po ośmiu latach 
Przerwy „Noc 'listopadowa" Wyspiańskigc. Będzce
*0 45 Przedstawienie tego poematu od premiery wr 1Qeo' --------  — .---------- ..rio ■ głównych rolach hiorą udział pp.: Hry*
■ ewic2ów'ną (Kora), Kacicka (Nike z pod Cheronei-, 

nr“r??w/ska (Demeter) Rotter (Pallas) oraz p. 
t ir  1 /Ares), Guttner (Gendre) Jednowski fOjciec 
j, Miarczyński (I-szy satyr-. Nowacki (Wy-
tvc* - .̂owakowski (Lelewel i gen. Krasiński). Mo* 
sp (Chlopicki) i inni. Reżyseruje p. Sosnow-
t  który gra jednocześnie swoją świetną rolę ks.

eRo- W -Nocy listopadowej'1 przedstawią 
b nadto następujące nowo pozyskane siły: pp. Al- 
iVipn- . astóska (ostatnio bohaterka dram. Teatru 

letkiego w Poznaniu) w roli Nikii Napoleonidów, 
Klońska (w roli Joanny), nadto z mlod* 

tka • • Uhełmirska. M. Makarczykówna. Wroń-
Sal 1 Dobiesław. Na otwarcie nowego sezonu napi- 
baw*r,an.y Pocta Edward Leszczyński, piękny prolog 
w T a ją c y  do przedstawienia „Nocy listopado*
2 V  oi0R ten wygłosi przed przedstawieniem p.
•Nowakowski. ..Noc listopadowa" grana będzie 4 
u) z rzędu.

dlP H R BALETOWO-OPERETKOWY N. Na-
2imftln-y * Nellego odbędzie się dziś we czwartek, 
fetk *e no'v.V program baletowy, oraz cześć ope* 
z. K°wa z gościnnym występem Lody Rogińskiei 
^PSlni z pewnością salę teatru Nowości po brzegi, 
g. przVKotowaniu znakomita znana operetka Oskara 
Straussa „Czar walca".
kłauNlSR0 PROPAGANDY. W dalszym ciągu wy. 
zaE- Poznaczonych dla szerszej publiczności z 
be£esu tematów związanych z życiem Polski od- 

w Uniw. Jag. w sali Kopernika o godz. 7 
W kfer następujące wykłady: Dnia 19 bm. wygłosi 
stnf . i Pr°f. dr J. Łoś: Jednolitość językowa i pań* 
Poć̂ t 20 bm. prof. dr L. Sawicki: Przyrodzone
Ber  ̂ "n  naszego żvcia; dnia 21 bm. prof. dr Art. 
w , • Polski program gospodarczy Na wykłady 

(r\ J(ezPtatny,
prUh 0 k Ra d z e n ie  n ie p r z y t o m n e g o , wczoraj
wic? Z Warszawy do Krakowa p. Tadeusz Jure- 
kośni ^rzednik walki z lichwą i przechodząc koło 
Peg a Andrzeja upadł zemdlony. Do nieprzytom- 
ty w jrali się złodzieje i skradli mu zegarek zło* 
Pobnart°Ści Mk. nadto 16.000 M. w gotówce. W 
czy, zu leżącego kręcił się pewien podejrzany męż- 
cyi ?■ który aresztowany i zrewidowany na poli- f 
Przy?kazał się owym złodziejem, który okradł nie* j 
t^'k co gdyż znaleziono przy nim zegarek. Go- ! 
Zvi»,„ niestety zdołał już ukryć. Aresztowany na- i 

fPt Józef Piszczek. j
Nabici . DPARZENIE. Wczoraj o godz. 11.50 przód* ‘ 
Dłiiffn lem wezwano tut. Pogotowie do Katarzyny • 
Wsji7irsz * .16 służącei przy ul. Retoryka 11. która * 
spowou nieostrożnego obchodzenia sie z benzyną t 
c,°tkliw°Waia zaPalenie £i®. doznając przytem - Stał yc!1 Poparzeń ra calem oiele. Poparzony zo- » 
żiłrv„._* n'ez Roman Kiwała kowal lat 40. który u-

Rozpaczliwe stosunki w miejskim szpitalu epidemioznym
na Prądniku białym.

Szpital nie posiada swego lekarza. —  Lekarz dojeżdża codziennie 
z Krakowa. —  Brak podręcznej apteki. —  Na lekarstwo czeka chory przez 
trzy dni. —  W szpitalu epidemicznym niema telefonu! —  Dezynfekcya 

szpitalna. —  Konieczność jak najszybszej reformy w szpitalu
(1.) W szyscy mieszkańcy Krakową wiedzą., iż 

na Prądniku Białym istnieje miejski szpital e- 
pulemjczny, prowadzony przez Siostry Alber- 
tanki, urządzony wprost nadzwyczajnie, wypo
sażony we wszystko to, czego wymogu ńyigteną 
i kultura 20-go wieku. Nie wszystkim jedpak 
jest wiaoomo, że szpital ten, mimo swego luk
susowego prawie unządzenja, pozbawiony jest 
tego, co stenowi istotę szpitala, a zatem nie mo
że spełniać doniosłego swego zadiania.

O horendainych wpao-st brakach tej insty
tuty] niech opow ie fakt następujący: W  zesz
łym tygodniu w poniedziałek 11-letm synek 
przybyłej ze Lwotw.a pani S. zachorował w ho
telu Pollenę na szkarlatynę. Wobec faktu zaka
źnej choroby, matka afeiz dzieckiem musiała 
upuścić hotel i przewiezioną z osty ha do miej
skiego szpitala epidemicznego na Px*ądmfku 
Bifełj m. Praybywszy tam o godzinie 8-ej wie
czór, dowiedziała się, że szpital nie posiada- swe
go stałego lekarza, 1©C2 obsługiwany je»t jedy
ni 2 pi zez lekarza, przybywa jącego codziennie z 
Kiako wa. Dziecko rozgorączkowane pozosta
wało bez opieki i porady lekarskiej do następ
nego dniu do godzimy 11-tej w pc.*udnie i witedy, 
dopiero zbadał je przybyły z Krakowa lekarz.

Kiedy po przyjeźazie do czpitaia pani S. za
żądała lekarstwa, bynajmniej n.ie żadnego luk
susowego leku zagranicznego, lecz majzwyalej- 
szego śZdka przeczyszczającego, odpowiedtzii- 
la jej siostra miłosierdzia, że tu niema żadnej 
apteki, a po v szt 'kie lefcarstwia posyła się do 
Krakowa i niejrdnokrotnie musi się na nie cze
kać i trzy dni. Lekarz dyżurujący, ulitowaw
szy się. nad losem nieszczęśliwego dziecka, za- 
l>rął z sobą recepty do Krtkoiwisą, mimo jednak 
tej ,,protekcyi“ chory ciężko chłopiec, przywie
ziemy do szpitala, w poniedziałek -wieczorem 
trzymał lekarstwo dopiero we wiórek o godzi
nie 8-ej wieczór; uawret cytryny do herbaty nte 
meżna było osiągnąć zą żadną cenę. Gdy zaś 
p. S. wyna.ziilia stwe oburzenie, iź szpital nie po- 
sit da sw qgo lekarza, usłyszana wynmiawną od
powiedz:

„Czy pani sądzi, że gdyby był lekarz w za kła 
dzie, stawiałby się na każde pani zawołanie?!**

Szpital nie posiada rówi lież rzeczy tak konie
cznej,, jak telefon, w razie więc jakiegoś iMgie- 
go pogorszenia się stanu cl.orego, nie można

nawet wezwać lekarz,a z Krakowa; chory możt 
umTzeć dz.iesięć razy7, zanim doczeka się pomo
cy lekarskiej.

Dla urządzeni szpitalnych charakterystycznym 
je*t fakt, że gdy dziecko leżało w agonii, poda
no mu termofor pęknięty, a wyciekająca zeń 
woda gorąca oblała ciało konającego dzieciaka. 
Gdy po trzydniowym pobycie w szpitalu chło
pak umarł, wrzucono go, jak psa, do piwnicy, 
a matce nie pozwolono nawet przez chwilę po
siedzieć przy zwłokach dziecka.

Na koniec dla ilustracyi stosunków szpital
nych jeszcze jeden szczegół: Przed opuszcze
niem szpitala i przed powrotem d)o Krakowa 
pani S. musiało* rzecz prosta, poddać się dezyn
fekcji. Przed dokonaniem tej ceremonii trzy
mano ją w  przeznaczonym specy-al'nie do tego 

[ celu pokoju, na kamiennej posadzce, odzianą 
tylko w szpitalną koszulę, od godzin.)7 8 rano do 
11-tej., a. więc przez trzy godzdny. Nic nie po
mogło, iż painj s. zwracała uwagę, że jej zimno, 
z ? przed nieda wmem jM»ebyla. hiszpankę i łatwo 
może się przeziębić; odpowiedziano jej, że mu
si czekać cierpliwie, dopóki się woda nie za
grzeje. Po wzygodzimnem czekamiu trzęsącą siię 
z dreszcuiów kobietę otitaoo zim nym  tuszem.

Oto szereg szczegółów odnośnie do szipditiala 
epidemicznego na Białym Prądniku, które u- 
ważaliśmy sobie za  obowiązek poruszyć dla do- 
bna. publicznego. Miarodajne czynniki twiniuy, 
jak najszybciej zająć się tą sprawą, która wo
bec asencących się ,w Krakowie rozmaitych epi
demii naipnaiwidę nie cierpi zwiltoki. Cóż w<arte 
jest bowiem ta, że szpital ów urządzony jest 
nadzwyesajnią prowadaonjj na wieilką skalę, 
że wiikźt tam jest doskonały i  wcale stosunkowo 
nie dragi? Mimo to wszystko unwesznzieaiie tani 
chorego jest wprost wyrzuceniem pieniędzy 
przez okno, wobec tego, że pacyant pozbawiony 
opieki lekarskiej, poBbewfiony lekairstw, nara
żony na rcomaite krzyczące braki, m a bez po
równania trudniejszo wtamunki kuracji w  szpi
talu, niiż we włtaianym domu. A  jednak ze szpi
tala tego miusi korzystać, ho mu w  wypadkach 
epidemii w  domu leczyć się nie wolno, Wobec 
tego* że chodzi tu o życie ludzkie, szpital 'te  
Prądniku Białym wilnian być bezzwłocznie zre
formowany odpowiednio do swego celu i prze
znaczenia.

^P°Dcm ratować nieostrożna służącą. Obydwoje cięż 
(T\ SJ-Pnych odwieziono do szpitala powszechnego 

raj nr DDRZUCENIE DZIECKA Z NĘDZY. Wczo* 
Jaęj^j otrzymane za usiłowane podrzucenie dziecka 
tłum„Ke Krupę z Bronowie małych. Aresztowana 
d ziert^  Swó.i postępek skrainą nędzą. Matkę i 

fT\ p c m ^ 110 do ..żłóbka", 
dfice,.ODSZKODOWANY DENIKINOWIEC. Wczoraj 
Stał o*.’ arnaii Ken. Denikfna Paweł Adamowicz zo- 
Brój^jp kradziony przez kieszonkowca Stanisława 
Dodcłal którego ujęto na placu Dominikańskim i 
karbr"~ rewiieyi znaleziono przv nim 30 Mk„ 4000 
Szkoan âńców i 300 rbl. carskich, które oddano po- 

o s y ari i n w i.

Ruch giełdowy.
Na Kraków, 19 sierpnia, 

jszaj giełdzie nie było żadnych

optymistycznie i wierzy w rychłe 
fo +„ ^ “ iienie w alut zagranicznych. Dlaite-

walutami i dewizami. Giełda jest
żtl)
0̂ * -*Mibcuie v\duuL z ć ć u g T x y j t c n t c r ^

tów Watrzym,uie się z zawieraniem kontrak-

6° ULa  k u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k ie j
P z DNIA 18 SIERPNIA.

lokacyjne: 4% Poż. kraj. E. 1893 o- 
%r_ 7- ’ 78. Ł% Poż. kraj. szkol. E. 1908 o-
ófiiair 80Ẑ ’  ̂ i pół proc. Poż. kraj. z r. 1913
l a r .  82. 4 i pół proc. Poż. kraj. z r. 1914
PfLair ’ 84. t% poż. m. Krakniwa z r. 1909

' ’ z9d. 78. 4% Poż. m. Lwowa ofiar. 74.

żąd. 76. 4 i pół proc. Obi. kom. Banku Kraj. o-
fiar. 81, żąd. 83. 4% Obi. kom. Banku Kraj. o-
fiiair. 76, żąd. 78. 4% Obi. kolej. Banku Kraj. o-
fiar. 73, żąd. 75. 4 i pól proc. Listy zast. Banku
Kiriaj. oifiar. —, żąd. 90. 4% Listy zast. Banku 
Kraj. ofiar. 86, żąd. 88. 4 i pół proc. Liisły zast. 
Babiku Hitpot. ofter. 82, żą.d. 84. 4% Listy zaist. 
Banku hipot. 60 1. ofjiar. 79, żąd. 81. 4 i pół proc. 
Listy zast. Banku Galie, dla handlu i przem. 
ofiar. 84, żąd. 86. 4 i  .pół proc. Listy zast. Ziem. 
Banku Kreclyt. ofiar. 84, żąd. 86. 4 i pół proc. 
Listy zast. Tow. kredyt., ziem. ofiar. 84, żąd. 86. 
1% Listy zast. Tow. kredyt, ziem. ofiar. 82, 
żąd. 84.
• Akcye bankowe: Polski Bank Przemysłowy 

ofiar. 100, żąd. 450. Ba:nk Hipoteczny ofiar. 550, 
żą.d. 580. Bank Małopolski ofiar. 550, żąd. 590. 
Ziemski Bank Kredytowy ofiar. 380, żąd. 410. 
Powszechny Ba,nk Kredytowy S. A. ofiar. 200.

Akcye T»w. handl. I przem.: Polskie Tow.
htandl. ofiar. 320, żąd. 370. Ilandl. Spółka akc. 
,,Impex'* ofiar. 200, żąd. 240, Zieleniewski ofiar. 
1400, żąd. 1500. „Lemiesz" fabryka maszyn rol
niczych ofiar. 1550, żąd. 1650. „Górka" fabryka 
cementu ofiar. 1300, żąd. 1400. Galie. akc. Zakła
dy Góm. Siersza ofiar. 1300, żąd. 1400. Polska 
Nafta ofiar. 1000, żąd. 1100.

Lwów, 18 sierpnia. 
Na giełdzie zastój. Poza giełdą kupowąn-o 

marki niemieckie w większej ilości .po nieco 
wyższjTn kursie. Dolary podrożały znowu o dwa 
punkty, kurs lei obniżył się o 5 punktów' grzy
wny poszły w górę. karbowańce słabsze, za ko
rony niestemplowane płacono dzisiaj znacznie 
drożej. Ruble awansowały o pięć punktów. W 
Krakowie marki niemieckie o 5 punktów słab
sze, dolary o 2 punkty droższe, niż we Lwowie. 
Te” fdencya silna, usposobienie ożywione, oce
nienie sytuacyi spokojne.

*■ Wloden. 18 aierputLa.
Kumsia gieWowc: Rente majową. 89, 50, euu*

sitryacka renta koronaw7* 87, 90, renta lutowjaj 
91, węgierska renta koronowa 106‘,’5. Lo»y tu
reckie 1900, pryorytest i kolei, połudimoiw ej 1068* 
Angliabaaik 718, Ba^kYrnein 790, Bank Kredyto
wy 1670, Austr. Zak ad Kredytowy 936, Bank 
depuisytowy 740, Laenderbank 950*50, Merku"* 
835, l'nio»ib(ark 817, Bank Obrotowy 605 Zivnc- 
stienska Bankis 1570Ć Kolej północna 12100, kolej 
Lwów'—Czeamiowce nie notołwtaino. Koleje au- 
stryackie 3280. Kolej południ,rwe 761. Alpiny 
3220, Berg u. Hue^te.u —, Krupp 1430, Poldj 2345. 
Pra«er Biyen 6525, Ritna 29»5 Scódia 2270, A- 
p o lio  4100, Panto 18.850, Galio. Kl&apaty 11 400, 
Galicyą 21.350. Schodi.icia 12.490.

Kursa austr, centrali dewiz: Amsterdam 6800, 
Berlin 461, Zurych 3475, Kopenhaga 3150, Mairki 
niemieckie 489'50. Lei 469, lewy 34C, szwajcar
skie 3450. Firncuskir 1575, włoskie 1090, angiel
ski e 570, dolary 215, ruhle 290.

Kurs® w wolnym obrocie: Zagrzeb 240—260. 
Budaipeszl 100—114, Pr®iwa 392—416, Warsza
wa 88—98.

Zurych, 18 sierpnia.
Kursa dewiz: Berlin 12*85. Holandya 199*25. 

Nowy Jork 601. Londyn 21*85. Paryż 43T>5, Me- 
dj-olatn 29*55, Prag® 10*90, Zagrzeb G‘G0, Bu ła- 
peszt 3, Wiedeń 3.

znajdą zajęcie w ekspedycyi „Gońca 
Krakowskiego". Zgłoszenia: Duna
jewskiego 7 w godzinach p rze -p o 

łudniowych.
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MlńsK Mazowiecki wita swoich oswobodzicieii
Czterodniowa rządy Dolszewickie. —  Rabunki i wywiezienie 25 osób. —  

Wkroczenie wojsk polskich wśród owacyi ludności.
skicłi żołnierzy sypię się zewsząd kwiaty, ko
biety zc łzam i w oczach wynoszę poczęstunki, 
przejeżdżające auto generała Hallera ludność 
wita niemilknęcemi okrzykami. Mińsk Mazo* 
wiecki pozostawał pod rządami bolszewicki emi 
tylko przez 4 d«i, tj. od 13 bm., mimo to rzędy 
te zapisały się w pamięci mieszkańców strasz
nie. .Natychmiast po wkroczeniu czerwonej ar
mii przyjechała do Mińska czerezwyczajka i 
rozpoczęły się rabunki, rekwizycye, rewizye, 
wywieziono około 25 osób między innemi bur
mistrza, komendanta straży obywatelskiej itd.

Warszawa. (Telefonem M.) Korespondenci 
wojenni nadesłali z frontu następujące relacye 
z Klaska Mazowieckiego: Zbliżamy się do Miń
ska. Grzechot karabinów maszynowych, na wi
dnokręgu sjfilwciki uciekających kozaków. Mię
dzy stoeyą Dębem a Mińskiem niem.a śladu 
zmuzczcrua. Fc d wpływem uderzenia wojsk na
szych tcIozCr.icy uciekli tuk szybko, żo tym  
razem minęły mieszkańców rekwizycye ze stro 
ny krasaoariujajcó w. Chwila silniejszej kano
nady ca'im. iiiioj a nasze patiole wchodzą do 
miaista. Na ulice wyległa cała ludńość. Na pol-

mmmhwm
m Mm i w
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W i s M  (PAT). Dzienniki wiedeński© stwier
dzają ogromny sukces Polaków nta podstawie 
don;osi :ń z frontu polsko-rosyjskiego. „Neue 
Fr. Paesse“  i „Neue Wien. Tageblatt" przypi
sują sukcesom kontrofensywy polskiej doniosłe 
znaczenie, porćwuywując wypadki nad W isłą 
da „cudu nad w roku 1914. Sukcesy
pol&Hio ułatwią zawarcie pokoju. W  „Neue Fr. 
Press©" pisze gon. Korzer: juz teraz można po
wiedzieć, że sytuacya strategie zr. o. przedstawia 
silną zmianę obrazu. Iricyatywa przesada zn°- 
wu w ręoc pilskie. Ofenzywa polska była nle- 
spodziauką dla Hcsyan. Już ten fakt jest wiel
kim sukcesem dla Polaków. Gen. Korzer poró
wnuje sytuacyę obecną ze sytuacyą w sierpniu 
1915 r., kiedy armia Gallwitza posuwiała się ku 
Modlinowi. Rosyianie zapominają o doś-wiadcze- 
aHSSaSS&SKmSH&H

N iste ieo zelistw o  bolszewickie dla Pomorza minęło.
Toruń (PAT) W ojewoda pomorski ogłasza, co 

następuje. Na podstawie szczegółowych inforuia- 
cyji kompetentnych organów iwiojskowych mogę 
dać ludności zapewnienie, że na razie niebezpte* 
czeństK a boIszev7ickie dla Pomorza minęło. O 
ile cała ludność Pomorza spełni swój obowiązek 

; ffrarru«aiMia«WMMM»iin«mifni  m

niebezpieczeństwo uie wróci i wróg zostanie wy
party nie tylko z południowo-wschodniego kęs 
ta naszego województwa, lecz także z całej Pol
ski. Jesteśmy ufni w pomoc Bożą. Cclichowski. 
wojewoda pomorski.

Ministrowie na froncie.
Warszawa. (PAT) Prezydyum Rady mini- 

sifrów komunikuje: Dnia lo bm. minister apTo- 
wizacyi Śliwiński zwiedził udfcinek .rontu pod 
Górą Kaiwaryą i samo miasto. Ludność -nad
zwyczaj nio życzliwie witała przedstawiciela 
rządu, a p. minister w rozmowach z oficerami 
i 7, żołnierzami stwierdził podniosły nastrój i 
rwanie się do w ilk i naszych obrońców. Ofice
rowie pokazywali p. Śliwińskiemu bardzo po
mysłów’o urządzone i wygodne przykrycia dla 
naszych fcaisryi i obsługi, doskonale maskujące 
przed wywiadami wroga hasze pozycje. Dnia 
17 bm. p. minister Śliwiński wraz z ministrom 
Pepłowskim udał się na inny odcinek frontu 
do Mińska Mazowieckiego. Do miasta tego 
ministrowie przybyli równocześnie z gen. Hal-

Faniastyczsa daniesienia o Lwowie.
Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ donosi z 

Działdowa, że Lwów po trzykrotnym szturmie
miał być zuchyly przez Rosyan. Dziennik zau
waża, że wiadomość ta jest nieprawdziwa, craz 
że do tego rodzaju niostwierdzonych pogłosek, 
które w ciągu obecnej wojny były rozpuszczane 
w zamiarach tendencyjnych, a które później o- 
kazały się. nicprawdziwemi, nie należy przykła
dać wieikioj wagi.

Prasa niemiecka ostrzega przed
sympatyzowaniem z bolszewikami.
Naucn. (PAT) Radio. Niemieckie pisma bur 

żuazyjre ostr2os*]ą p-rzad sympatyzowaniem z 
rosyjskimi sukcesami wojennymi, szczególnie 
z pcwcr * stojącą z nim i w związku akcyą wy
zwolę A  a z p o i > o skiego jarzma. Takiem wy
zwoleniem utwioizy się tylko chwilowo nowe

Prasa wiedeńska o sukcesach poiskich. —  „Cud nad Wisłą“. —  Możliwość 
odcięcia wojsk bolszewickich na północy. —  Bolszewicy wobec ogólnej klęski.

niiach z roku 1915 „Neues Wien. Tageblatt11 pi
sze: Zdobycie Ciechanowa oznacza nie tylko o- 
słabienie nacisku na Warszawę, lecz także za
grożenie połączeń armii rosyjskiej, posuwającej 
się na Toruń i Grudziądz. Jeżeli polska armia 
póinocua będzie dostatecznie silną, wówczas 
wojska rosyjskie w korytarzu polskim i na pół
nocnym froncie Warszawy będą odcięte. „Reichs 
post" podkreśla, że to, co się rozgrywa pod War 
szewą, może doprowadzić do ogólnego sukcesu 
Potoków i do stanowczej klęski bolszewików. 
Dziennik przypomina walki Kościuszkowskie 
pod Maciejowicami. „Arbeiter Zeit.ung“ twier
dzi, że jeżeli wiadomości polskie odpowiadają 
prawdzie, wówczas rosyjskiej armii grozi po
ważny kryzys.

lerem i byli świadkami nadzwyczaj gorącego 
przyjęcia, jakie ludność zgotowała naszym wal
czącym wojskom, które wypędziły z Mińska 
Mazowieckiego barbarzyńców. Ministrowie roz
mawiali z jeńcami, których masowo prowadzo
no na tyły. Między innymi schwytano w Miń
sku Mazowieckim komisarza bolszewickiego 
który twierdził, że pochodzi z Mohylewszczy- 
zny, ludność jednakże miejscowa utrzymuje, 
że jest on rodem ze Stanisławowa podlaskiego. 
Losem tego osobnika zajęły się zresztą kompe
tentne władze wojskowa. Podczas obu podróży 
na front pp. ministrowie rozdawali żołnierzom 
przywiezione ze sobą papierosy i inne poda
runki.

położenie, gdyż Francya stoi za Polską i będzie 
-dążyła wszęłkięmi siłami do ponownego przy
wrócenia polskiego kurytarza. Dzienniki żąda
ją  jak najchłodniejszego poprawnego stosunku 
wobec sowieckiej Rosyi.

Podróż delegacyi polskiej do Mińska.
Warszawa (PAT) Towarzyszący naszej dele

gacyi pokojowej do Mińska przedstawiciel pol
skiej agencji teiegrafięzn;j p. Giott. koma. ,ku- 

; je: Polska delegacya pokojowa przejechała linię 
frontu koło godz. 7 rano- W  punkcie omówionym 

i czekali na nią wysłannicy komendy odnośnego 
cdciinikia frontowego. Po wręczeniu legtymacyi 
udano się do Siedlec, stąd do Białej szosą — a 
następnie drogą leśną, pełną wybojów. Przednie 
samochody dotarły w nocy do Chabar, pozostałe 
utknęły w drodze. Noc przepędzili delegaci w 

I samochodach. Na interwencyę przewodniczące

go delegacyi przysłano pomoc. W  niedzielę po* 
południu udano się do Brześcia, gdzie na dworcu 
oczekiwał spccyalny pociąg. W  Brześciu stw ier 
dzóńo legitymacye i .pełnomocnictwa, poczerń 
w nocy nastąpił odjazd do Mińska.

Warszawa (PAT) Wydział prasowy minister
stwa spraw’ zagranicznych przesyła nam nastę
pujący 'telegram z raaicstacyi mińskiej: Mini* 
steryum spraw zagranicznych Warszawa. Dnia 
15 wieczorem delegacya pokojowa, przybyła do 
Brześcia Litewskiego. Delegacya przejechał* 
front dnia 14 bm o godz. 6-45 i rano oo spraw
dzeniu pełnomocnictw delegaci wraz z persona- 
lem pomocniczym przybyli do Siedlec o godz. 
1.30. skąd o godz. o pepoł. pojechała do Brześcia 
Litewskiego. Wskutek zerwanych mostów na' 
szosie z Białej do Brześcia Litewskiego, delega
cya zmuszona była jechać okrężną polną drogił. 
co znacznie opóźniło przyjazd delegacyi do Brze
ścia Lit. We W’si Brćowa w odległości 10 Utną- 
od Brześcia Lit delegacya oczekiwała od g-  ̂
rano do g. 5 popołudniu na przybjrcic wszyst
kich samochodów, w liczbie 17, które szły ba?* 
dzo uciążliwą drogą. W Brześciu delegaci 
jęb trzy przygotowane wagony osobovve, aby 
wyjechać do Mińska, dokąd mają przybyć w po
niedziałek. Dclegacyę przyjęli na froncie * 
wprowadzili do Brześcia przedstawiciele rządu 
sowietów: Mutin, Reinhold i Pikel. W B rześciu  
objął ich zadanie p. Szutko, przedstawiciel wła* 
dey politycznej dowództwa frontu zachodniego 
Jako tlomacze występowali pp. Dalbor, Jabłoń
ski i Kolm.

Korespondenci wyjechali dn Mińska.
Warszawa (tel. M.). Dopiero we środę rano, a 

więc z pięciodniowem opóźnieniem, wyjechał* 
z Wtairszawy do Mińska grupa korespondentów- 
Na czas przejazdu przez linię frontu ziarządz0' 
ne będzie dwugodzinne zawieszenie broni n® 
odcinku, przez który przedstawiciele prasy będ? 
przejeżdżali.

Przysięga Kaszubów.
Warszawa. jPAT) Wydział prasowy inspekt^ 

ra.tu generalnego armii ochotniczej nadsj^
nam depeszę datowaną z Wejherowa z dnia ^ 
bm. do generała broni Józefa Hallera:

Strażnicy mowy polskiej i drogi do mor®* 
naszego, Kaszubi, zebrani na wiecu obrony p ^ ' 
stwa dnia 16 bm., przysięgli stanąć w sze*6' 
gach armii generała broni Habera, bronń 
wszjs'tki.emi siłami do ostatniej kropli kr*1 
naszej polskiej ziemi i złożyć na ołtarzu ojc*)" 
zny życie i mienie, dopóki nasza matka ojcz)" 
zna z pożogi wojennej nie powstanie na no^0' 
wielka i potężna. Podpisany: Komitet obrony 
państwa w Wejherowie. ^

Ciężkie walki na Krymie.
Kona muły uopoi. (PAIJ Biuro Reutera ^  

Krymie toczą się dalej ciężkie walki. Eolsz®^ * 
cy otrzymują posiłki z frontu polskiego i b} 9"
kują energicznie, przy Cze m wspierani są nu 
ką liczbą samolotów’ uzbrojonych w’ bomby-
W ojska gen. WTangla, które również otrzy®1̂ _ 
ją posiłki, przekioczyły Don i bronią kolei 
rycyn-Jekaterynodar, oraz obsadziły Konst*®' 
tynowskaja. Kozakom dońskim gioai z teg° p0 
wodu niebezpieczeństwo odcięcia.

Warszawa (Tel. M.) Z Rostowa otrzymano 
domość, że generał Wrangel wchodzi obecnie 
okres bardzo ciężkich walk. Bolszewicy 9pi’0<s. 1 
dzili wielkie posiłki. Wrangel orzeciAstawil ’ 
swoje znaczne rezerwy i zdobył Carycyn JtK* 
rynodar i obsadził stacyę kolejową. K oa sta n  
rtow'skaja- -

„SALON SZTUKI
SZPITALNA L. 40. Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego

Sprzedaż i kupno oorazów pierwszorzędnych n’19 ćcll 
liolskich i zagranicznych, po cenach umiarkowany^ 
Gncąc uprzystępnić najszerszym warstwom 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekeye ^

s p r z e d a ł  n a  s p ł a t * '
Poszukuje się uczciwej kobiet! (

do zającia się całkowicie 
Plac Matejki I. 7, III. p. drzwi praw
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Krwawy dzień w Katowicach.
Zabicie żołnierza francuskiego przez Niemców. —  Francuzi odpowiadają 
ogniem karabinów maszynowych. —  9 osób zginęło. —  Niemcy zamordo

wali dra Milewskiego. —  Krwawe zajścia w Rybniku.
Bytom (PAT). Dnia 17 b. m. po południu i 

Meczarem Górny Śląsk był widownią, krwa- 
"Tch rozruchów niemieckich przeciw Francu
zom i Polakom. Do krwawych zajść przyszło 
szczególniej w Katowicach. W  uzupełnieniu na- 

depeszy donosimy na podstawie zasięgnię
tych z wiarygodnych źródeł in form acji co na
stępuje: Dnia 14 sierpnia rozpoczął się trans- 

wojsk koalicyjnych ze Śląska Cieszyńskie- 
8° na Śląsk Górny, celem wzmocnienia tamtej- 
SZci Z/alotgi okupacyjnej, która jest niedostate- 
pz^ą. Pod wpływem inspjracyi Berlina dzienni
ki niemieckie tutejsze ogłosiły!, że transporty to 
przeznaczone są, jako posiłki przeciw foolszewi- 

®> Niemieckie orgamiziacye plebiscytowe, a 
Płaszcza bojowe postanowiły wyzyskać ten 
m«ment d »  dawno przygotowanego wystąpie- 
®̂ ai zbrojnego przeciwko Francuzom i Polakóm. 
Namówiono przeto organizocyę kolejarzy, aby 
i>rzi®zkodzlła transportom wojsk ko©jlicyi, a dla 
'tpozcKTOwianiiai tych bolszewickich machiaacyi 
Powołano słę ma ogłoszenie przez rząd. niemie- 
^  neutralmości w wojnie polsko-bolszewickiej, 
Uważając Górny Śląsk dalej jako kraj nie
miecką zaznaczono, że neutralność niemiecka, 
"dnoigi się tiakże i do Górnego śląsika. Niemcy 
8_łosząi że nie dopuszczą, aby Górny Śląsk miał 

stać podstawą operacyjną przeciw b olsza wi
nt, gdyż wskutek tego, że bolszewicy według 

^isdamiości niemieckich opanowali już Whr- 
SB&Wę i będą się posuwali daiej na zachód, nie 
“ szanowaliby neutralności Górnego Śląską, ró- 
^naeż żądają Niemcy od władz koalicyjnych, 
*®»y na Górny Śląsk nie puszczano uchodźców 
d e n n y c h  z Polski, gdyż byłoby to (również na- 
^Szemiem neutralności. Na podstawie tej agi- 

inspirowanej z poza Górnego Śląska, — 
Nemieocy kolejarze, jak donieśliśmy, za trzy- 

ttniia 14 i 15 b. m. kilka transportów woj- 
r ^ y c h  francusikich na różnych stacyach Gór- 

Śląska. W  Gliwicach urządzili nawet za- 
ha jeden pociąg z wojskiem, puszczając 

niemu rozpędzony parowóz, z którego 
potem stwierdzono — maszynista i pa- 

jy®2 zawczasu wyskoczyli. Dwaj żołnierze fran- 
“ ®ey aogitiaji siedmiu ciężko ranmych,, z

sirrin0̂  ,^ 'óch  podcibao także już zmarło. Sto- 
óem- Niemcami a władzami okupaicyj-
. i wskutek tego się zaostrzyły. Komisya rzą- 
^ Ca_ kaalieyjna ogłosiła, że okupacyjne woj- 
^  ci09zyAs.kie nie są prze zima czome dla Polski, 
■ p. W^eciwnie dla wzmocnienia tutejszej zo
śką • Cłê e'Tn- strzeżenia neutralności Górnego Ślę- 
Porf1 T1â f;zało władzom kolejowym dialsae trans 
ai|u^'Tan 6̂.!W0'lslk koalicyjnych, co  też i stać się 
hic Niemcy postanowili jednak koniecz- 
(j^r^acgnać stosunki, a  to w tym celu, aby nie 
któire ClĆ •do WZIirioię.rii«’nia wojsk okupacyjnych, 
jeaift “ ^ ją  dokonać także ostatecznego rozbro- 
Oep, ,x .^związania Sicherlieitswehr. W tym 
ięca i1*51 ^  m - wydali nagle odezwę, wzywa- 
W  0 .fto&jku generalnego dla zademionstro- 
^ i k L  lvv°li ludu górnośląskiego, żądając 
rosyjg, ^  wtstrzymainia na czas wojny polsko- 
Górpyjj,10̂  wszelkich transportów wojska na 
kpPcóśT mięsku. W ydano również odezwę do 
zaiukn V^ 11 a znak solidarności ze strajkiem
Mec^JL1 '^Tm dniu sklepy od południa do
tymk0̂ -  Na kolejach postanowiono utrzymać 
Wy osobowy. Polski Komitet pleWscyto-
Wyjj^^Odzlawszy się o zamierzonym strajku,

OS
Z?’ tflłwledzljWy^al - J  ----/  X  ----------------— / — ------ *-----1
de-, ®“®zwę do robotników polskich z wezwa- 

totajj ®t*k' strajku się wstrzymali i żeby nie 
l ho«ł_ w demonstracyjnych zebraniach— — . w  d e m o n stro c^ n y ch  0.

pochodach. Piraytóm komMW» 0,iicerów  nie 
głoszeniem dokumentów i n „ Wołanie roizru- 
raiookicb, że chodzi tutaj °  vtt0,\(okich ua raz- 
®tów ainityiirancuśkich i  sB, yyrocławia.
®az tajnej orgamizacyi wojsk. eleklta-owmie wa 
Strajk rozpoczęły dwie g ł°  . yo.brzu, które
^ y r n  Śląsku <w Chorzowie \  obw6d prze- ^patrują w prąd elektryczny caiy 
brysłwwy Gómęgo ŚląSka. _

»«rlłn  (PAT). Zajścia * »
^edsttaiwiia biuro W o l«a  '^ m ivstracyjny 

Zapowiedziany strajk dem y^hików rn n.ł- - - • • w - ro-. . •‘UB.Ow nio.iv,
^  taiiiastiai n e kastał dzisiaj we wiszyst- 

•_ .'?" górnośląskich pi-zeprbwsadzony'
W  zwią-aVp'Sodziny jg

w południe do 7 wieczór.
ły się wszf 
zło do sta

l \ '"cdstępy,• „ ;  <j ™ u  donoiszą pi y waiuie,
p. ( w  Kaiowdcach przyłączy ła się do 

u deanonstr aĆjT n ego kaiwalerya

. — „  poduame ao < ,VŁ7edzie ma- ®e zgromadzę,niami odbyły si?
,_We pochody, przy( Annl̂ , i  prywatnie,

i  Rybniku, o ozem donoszą P y

i e poc - i .—  " “ ' “ i oaoyiy się szęaj 
7jv’s,'iaoh ; r,J: P^yctzem doiszło do starć w Ka- 

,®'atst(

francuska. Tłum zaatakował ją, przyczem jeden 
żołnierz francuski został zabity. Francuzi roz
poczęli Ogień, z karabinów maszynowych i gra
natami. Dziewięć trupów, między tymi 2 poii- 
cyantów, 20 rannych pozostało na placu. Przy

wódca Polaków, adwokat dr, Milewski, który 
rzucił granat ręczny z okna, został wywleczony 
z  mieszkania, zabity i wrzucony do Rawy. Poli-
cyunci zaprzestali pełnić służbę i złożyli broń, 
Około godziny 8 ruszył tłum do gmachu poli
cyjnego. ażeby zabrać broń. W ojska francuskie 
zostały wycofane na podstawie rokowań ze zwią 
zkami zawodowymi W  Rybniku wkroczyły od- 
działy polskie na zgromadzenie protestujące i 
rozbiły je. Padły strzały, przyczem zabito jedna 
osobę, a 4 raniono.

z Górnego Śląska.
Berlin, (PAT) Biuro W olffa w depeszy z Ka

towic przedstawia w dalszym ciągu najścia na 
Góamym Śląsku następująco:

Wzburzenie dosięgło punktu kulminacyjnego. 
Widać poszczególne osoby cywilne z karabina
mi. Koło g. 11 w nocy pe.urakrowały depułaeye 
związków zawodowyych z komisyą międzykoa- 
licyjną i żądały rozbrojenia wojsk okupacyj
nych za przyrzeczenie swobodnemu odejścia. 
Pełnomocnictwo wojsk oświadczyło, że rrczej 
zginie, wobeo czego rokowania zostały zerwa
ne, Gdy deputaoya opuściła salę obrad, ode
zwały się głosy: Nie osiągnęliśmy nic. Dawaj
cie broń. Idziemy do szturmu. O godz. kwadr.

na dwunastą sytuacya stała się bardzo naprę
żoną. Rokowania zostały ponownie nawiązane.

Biuro W olffa donosi w dalszym ciągu z go
dziny 1 w nocy:

Słychać nieustanne strzały karabinów i wy
buchy granatów ręcznych. Tłum zajął automo
bil komiisyi koalicyjnej. W ojska okupacyjne nie 
przeszkadzały temu. Wobec krytycznego poło
żenia oficer francuski pertraktuje właśnie z 
tłumem. Przyrzekł on ewotunlne wydanie bi®- 
ni. Z drugiej strony słychać, że załoga jest go
towa oddać swoją broń w ręce urzędników po
licyjnych.

Teren przyznany Polsce na prawym brzegu 
Wisły w Prusach wschodnich.

Warszawa. (PAT) W ydział prasowy ministc- I Kleinfelde, Krauimenshof, Ncudeich i Liebenau, 
ryum spraw zagrań donosi: Komisya między- * o™ .* mn,«.t n m p i w iis ło  nm i rvn^iaT,iom r>,.7a4a. 
sojusznicza w Kwidzyniu /notyfikowała dnia 
15 bm. tamtejszemu koiisulowi polskiemu tym
czasową linię graniczną polsko-niemiecką na 
terytoryum plebiscytowem kwidzyńskiem. No
we granice od a ją Polsce na prawym brzegu 
W isły port Kurzabrak, wsi: Johannisdorf,

oraz most przez Wisłę pod Opoleniem. Przeję
cie tych miejscowości przez władze polskie nar 
stąpiło dn. 16 bm. Na terenie plebiscytowym 
Prus Wschodnich decyzyą Rady ambasadorów 
przyznane zostały Polsce miejscowości grani
czne: Kleinoppern, Grotschken i Kleinlobeti- 
stein.

Objecie Powiśla przez Polska
Kw&dzyń. (.PAT) W  poniedziałek dn. 16 hm. 

władze polskie obsadziły przyznane Polsce gra
nice na terenie Powiśla, O godzinie 10 i pół 
przeszedł oddział żołnierzy polskich pod ko
mendą porucznika. Chrząistkawskiego most na 
W iśle pod Opaleniem i przejął z rąk poruczni
ka włoskiego i przedstawicieli kamisyi fort ko- 5 czające wojska polskie.

ło mostu. Równocześnie szereg żandarmów pol
skich pod kierownictw em porucznika marynar
ki Kleniowskiego objął w  posiadani© port Ku- 
rzeibraiku.. Uroczyście odbyło się przez Polaków 
przejęcie pięciu miejscowości polskich. W je
dnej z wsi ludiność w itała z© sztandarami wkra-

Dzień grozy we Włocławku.
Warszawa. (Tedef. M.) „Kur.yer Polski" dono

si z W łocławka: Miasto przeżyło dzień grozy. 
Bolszewickie baterye ukryte na wzgórzu leżą- 
cem na prawym brzegu Wisły rozpoczęły regu
larne ostrzeliwanie Włocławka. W ciągu kilku 
godzin padło około tysiąc pocisków, od których 
ulerłn zniszczeniu kilkanaście domów. W  pa
łacu biskupim wybuchł pożar, który zniszczył 
połowę budynku. Kilkanaście osób c-dniosło 
ciężkie i lżejsze cbrażenia.. Z naszej strony roz
poczęto niezwłocznie kontiaikcyę. Pod osłoną 
dział załoga Włocławka po uporczywej i długo
trwałej walce przeszła przez Wisłę, wypędziła 
bolszewików z przedmieścia śzpetal i zają-wszy 
ich pozycye prażyły uciekającego nieprzyjacie
la gęstym ogniem .. Huk armat rozlegał się do 
godziny ósmej wieiczou em Dopiero w nocy z 
wtorku na środę zapanował spokój. Z okolic 
Włocławka bolszewików wypędzono w zupeł
ności.

  MADiSŁANi.
Zawiadamiamy, że z dniem 12 sierpnia, b. r. udzieliliśmy

p. Franciszkowi Wojasow?
Hurtownia wyrobów tokstyinych i galentoryjnyoh 

Kraków, ul. Łobzowska I. 12 2022

CENTRALNE ZASTĘPSTWO
i glowny skład wszelkich ha3zych w>robóv < hemicznych 
i toaletowych na Zachodnia M u op b iik ę  i Sl4sk.

Dyrakcya Fabryki wyrobów chi miernych
„ T L E N 0, Lwów —  Zamarstynów.

Główne wygrane
Mk. 600.000, 400.000, 300.000, 200.000r 
109.000, 80.000, 50.000, 40.000 i t. d, 
łącznie 3 8 . 0 0 0  w y g i a n y c h  w  kwocie

Marek 25,385.1100
przypadają na V .  KlaSQ (ostatnią) L Polskiej 

Loteryi Klasowej.
Co drugi ic j  wygrywa.

Ciągnienie codziennie od 13 wrześnlz do 8 pafdzlnmlke 1820, 
Cen* Inscw: V z  Mk. 200, V* Mk. 100, Ve Mk. Sb.

Wyaytka losów za pot :zeaniem p; .Kazaniem nateżytości 
lub za zaliczką -202C

Zamówić najrychlej jak długc zapas «łart/v 
w Kok turzo Loteryi Państwowej

P. Hausmana w Przemyślu, Plac na Bramie 5.

Półbuciki damskie
zupełnie nowe eleganckie Nr. 3^ za 
500 Mk. do sprzedania. Wiadomość: 
Administrecya „Gońca. Krakowskie* 

go“, ul. Basztowa 17, I. p.
Ważna dla P. T . Kupców, Aptak, ZakłaJów  fryzya r- 
skich. Składnic, Kółrk Rolniczych i Konsamówf

Niniejszem mam zaszczi t zawiadomić, że z dniem 12 
sierpnia b. r. otrzymałemmmi i ie p o  1 13) n r a
wszelkich wjrohów chemicznych i artykułów toaletowych

Fabryki „TLEN“ we Lwowie
Polecając się łaskawym względom, pozostaje z'poważaniem

FRANCISZEK WOJAS
Hnrtownia wyrobów tekstylnych i galanteryjnych

2021 Kraków, ul. Ł obzow ska  12.



Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI NrT227:

Firma Henryk Recht
Kraków, ulica FioryaAska 2.

K ó łk o m  R o ln iczym  p0 najniższych cenach i w wielkim wyborze pdeta ' cżn ism  odw rotną pocztą .

P. T .  K u p co m , 
S k ła d n ico m  o ra z

SKŁAD PAPIERU I 6ALANTERYI P
Michał SŁOMIANY ŁBSSH 24 1130

1786

ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne, —  Papiery 
listowe. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. "  

Portfele. — Szachy. — Karty do gry.
Wykonuje BILETY wizytowe i ZAW 4DOWIIF.N1A ślubne.

C l o r n ł u  po oficerze Pola- 
y lO lU i j f  ku, który poiegł 
w wojnie światowej (matka 
smarła pnsea paru miesiąca- 
nii w szpitai a skutkiem wy- 
cijarzenia) zwracają się tą 
drogą do miłoaiertlzia i ofiar
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero
tom przetrwanie najciyt«ych 
•hwii po śmierci matki i do
pomogą jednoew „ hu do kon
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Adnunis® Gońca 
dla ,C5tJ*orgą sierót-. 2038

PO&UhtJją wygoauego po
koju, możliwie z ionepia- 

nem, od 1 wrześnie, w śród
mieściu. Oferty do Biura ogło
szeń '„Prasa* rod „Kaw ier 
w  2134

Mtfyitfarz
żonaty, oezdzietny, obeznany 
* prowadzeniem większycn 
jjftnow oraz z manipulacją 
młynarską poszukuje posady 
ewentualnie izieraawy mulej- 
m ago młyna ud 1 września. 
Zgłoszenia pod .Młynarz' do 
Admin. Gońca Krak. 20'2

M aSżYNY DD PISANIA I n t  
cnowania, kasy Kontrolne, 

rolki kuponowe dostarcza Ju- 
Iłuz nai kar, Kraków, iw. W
ka -  i. 1962

M I C H E L  1 9 2 © <
I KATALOG ZNACZKÓW POCZTOWYCH DO NABYCIA

M
krakow  „ P H I L A T E L 1 A ’

I
RYNEK 9

SKRYTKA POCZTOWA 98.

40 różnych znaczków pocztowych 6 Marek p. 

Przyjmuje się zamówienia na katalogi

„SENFA” i „SAMMLER WOCHE"
obejmujące znaczki pocztowe całej kuli ziemskiej.

PRZEDPŁATA 100 MKP. 2030

OBRAZ KREDKOWY (Chrystus 
na Oliwnej górze) .» dę

bowych ramach do sprzeda
nia. Ul. Szlak 34. parte na
lewo. S039

DO SPhZEDAIlA wytworne 
ubi anio, palta. Wiad imość 

Batorego 18, I p. od 10'—11 
ranc. ,1130

2 1)33AU 4 MAPYNARkOWE 
w zupełnie dobrym tanie, 

buty z cholewami nr. 41 do 
sprzedania. Oglądnąć można 
v  Administr, Gońca Ki 
Basztowa 17, I p. 2037

UłtARYSUW PETUC z Mila- 
™  nek zgubił 12 bm. w dro- 
dz ' do Zadroża kartę odro- 
«tema z 10 lutego 1920. 2036

A T R A M E N T Y
antracentowy, kanoelayji.y 
i-szkolny koi Kurencyjnie tu- 
nio, tylko hurtownie, sprze
daje Fabryka atramentów
likta Miski, .tyrwi Unito.
Cenniki na żądanie.— Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mi. 

1890

Wame dla P. T . Kupców I Kółek rolniczych I
Już n ad eszły : Świeży transport po cenach niskich.
Płóołenka biała gruba I olankle — Fłóeienka kolorowa, Klejwnk* lniana — Zeigl, 
Oxfordy, Druki, Materya na kostyumy — Chustki na głowę I do nosa — Pońozo- 
ohy. Skarpetki, Rękawiczki — Nici, Przędza, Sznurowadła nlolane — 'Ystążk, Ja- 
dwóbha, Krawaty do wiąz.— Kołnaarza m ą k k ia  — Kapelusza piessa I HUokla.

Przybory do szycia.
M ydła to a le lo w r „Y la n 11* farbk. do blallzny „ O a e Ha 

SzozotKl I nota gospodarskij —  B ib u łk i fiu  p a p ie ro s ó w  —  Pasty do obuwfe
I t  d. I t. d 1771

S przed aż tylko hurtowna.
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

BIURO TECHNICZNE DLA URZĄDZEŃ 
MECHANICZNYCH 1 ZDROWOTNYCH

I n Ż .  W A C Ł A W  G Ą S I O R  i  S k a
W  KRAKOWiE, UL. KARMELICKA 14

D Z I A Ł  L PROJtlClUJĄ I WYKONUJĄ: OGRZEWANIA CENTRALNE WSZEL
KICH SYSTEMÓW 3RAZ WODOCIĄGI, GAZOCIĄGI, SUSZNIE, PRAL
NIE I T. P.

D Z I A Ł  II. DOSTARCZAJĄt SILNIKÓW I WSZELKICH .MASZYN DLA CEGIELŃ.
FALlKYK DACHÓWEK, CEMENTOWYCH, BETONIARŃ, WAPIENNI
KÓW, KAMIENIOŁOMÓW, GirSIARN I 1 . P. 1181

D Z I A Ł  m. DOSTARCZAJĄ: MASZYN, APARATÓW I ARTYKUŁÓW TECHNI
CZNYCH I BUDOWLANYCH OlA  RuŻNYCH Ga LLZI PRZEMYSŁU.

*(5B®HS®R9®9?S)Q>R9®RS®K9®R9®®®®®aS)SlR9®!59G>R9®R9eBRs®R9®K9SS©

Ostrzenie brzytew, noży, nożyczek, scy
zoryków, noży introligatorsldch 

i t. p. w krótkim czasie uskutecznia tir na

Z. Stczęsnowicz i A. Zubikowska
K raków , P lac M aryącki 9 . 1951

„MATURA
SwuLtaj yat a;

» 9 KraKoi
Grodzka 33/11.

Kierc wnik fachowy pizyjmuju od godz. 12-
y od godz. 9—1 y»pr*cz ruudziul i świąt).

n  południe.
Wpisy na mwe kurs i meturyezne, 1-roczne I 2-le- 
tnle, glmr a/yains, realne, semliisryslne, kursa wy- 
dslałowa dla P T. Nauczycłclotwa orsz dla repro 
kaiMyciipnyliniitailB leszcza kilka dni.

Dla niezamożnych i F T. Woukowych i >n- 
walidó* znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 1694

Kursa '-tb c yjn a  ragety topit.' d® terminu J .lennego tr r. 
»  najbliższych dniach. Pożądane aą najszybsr. zgtoa/enis. 

Iniorm aeye i prospekt* bezpłatnie.

Ł Ri a  ia a  a A A .

RESTAURACYA i KAWIARNIA
WINCENTEGO DYDASiA
Kraków, Basztowa. 12, Kieparz 5

poleca

nadzwyczaj smaczne czysto i zdrowe śniadania, 
obiady i kolacye- Kuchnia prowadzona we wła
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw

szorzędnych restauracyi warszawskich.

Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó
wienia na zebrania towarzyskie i wesela.
Pu n k t  z b o r n y  d la  p r z e j e z d n y c h .

Na zam ów ienie o sob n y  gabinet. 1948
r^ P  V Y Y T V T T  'W W 'T

Ratujcie zdrowie!
Precz z osłudnym wstydem 

Nieoh żyje  świadomość 1 
Szyller-Szkolnlfc

(autor prac nau
kowych po do- 
kładnem zbada- (' 
niu poleca męż
czyznom i kobie
tom wszystkim, 
komu zdrowie 

jest drogie, nastę
pujące pouczają
ce książki, nie mające nic 
wspólnego z pornografią:

Dr. Herbst: Jak zapobiegać 
zarażeniu się chorobami ir.e- 
nerycznemi „Choroby wene
ryczne*, Środki ochronne naj
bardziej wypróbowane ku za
pobieganiu. Leczenie. Jak roz
poznać zarażenie. Jak osiągnąć 
zupełne wyzdrowienie. Cena 
Mk 5- - 

Dr Fruchtman: „Syfilis*. Nie
wielka, lecz treścią bogata 
książka zawiera: Najnowsze 
poglądy na jego uleczalność; 
rozpoznawanie: sposób zapo
biegania: zawieranie zwią
zków małżeńskich, oraz dzie
dziczenie. Cena Mk 5'—.

Dr G. MUlisr: Najnowszy le
karz domowy. Najbegatszj 
zbiórudoskonalonych, starych 
i now ych środków domowych 
i rodzajów przyrodolecznicz. 
ni wszelkie choroby 550 cen
nych porad z ilusti cyan i. Ce
nt Aik 20 —.

Dr Lyman-Sperry: Zycie płcio
we zwierząt, ludzi. Treść: 
Płciowy rozwój zwierząt Na
rządy płciow. mężczyzn. Przed
wczesna dojrzałość. Prostytu- 
cya. Cho oby płciowe. Środki 
podniecaiąco-odurzające. Le
czenie. Cena Mk 10’—.

Dr Braun: „Samogwałt* u 
mężczyzn i kobiet, jego skutki, 
środki wyleczenia. Praktyczne 
wskazówki. Podręcznik dla 
rodziców i opiekunów. Cena 
Mk 1 0 - .

Di Krafft-Eblng : Zboczenia a- 
mysłowe na tle zaburzeń płcio
wych. Mnóstwo nadzwyczaj

nych doświadczeń, szereg ** 
normalnych typów. Chorobli* 
we życie płciowe przed s ądart 
karnym. Cena Mk 25-—.

Dr Karol Warner: „Masaż ■ 
Samouczek praktycz. 14 śwj*" 
tnych rysunków, 5 rozdzia
łów. Bogata treść. Leczeni® 
chorób: nerwowych, pfeioW., 
skórnych, reumatyzmr Mo-4* 
twarzy, szyi, oczu, narządó* 
trawienia brzucha. Sposób I®* 
czenia łatwy, zrozumiały dl® 
każdego. Cena Mk 15'—-

Dr Ernest Brlicke: Jak oclna- 
niać życie i zdrowie dzie®-- 
Bogata treść, duto cenn^15® 
rad i wskazówek dla rodzitóF 
i opiekunów. 40 rozdziałów* 
300 str. tekstu. Cena Mk 25-

Ch. Szyllu-Szkotnlk: 1 Ikc®*1 
być odważnym, silnym i one*" 
gicznym ? Chcesz, by lud**® 
ulegali twej woli ? P itvcz®Y 
podręcznik hypnotyzmu *®J 
wiera wiele nowych rad i 
wskazówek. W 98 rozdział*®̂  
uczy, co czynić, by wpływ®£ 
na ludzi, sugestyonować h®? 
nsypiania, odgadywać my®1* 
wyzbyć się pijaństwa, pajfr 
nia, onanizmu, gry hoiardw 
wej. Cenne i praktyeżne W*k®v 
zówki, co czyuić i jak żyć, W  
osiągnąć powodzenie i szc*?! 
ście.

Ćwiczenia psychiczne; ^1) 
nowsze metody sugestyi- 
wój zdolności, talentu, 
wanie strachu, spotęgowi^ 
woli, usuwanie złych nał '  
i przyzwyczajeń. Duża k* 
mnćst- o ilustracyj, wyk 
tna okładka, ostatnie 
nie, Cena Mk 75'—.

Ch. Szyller-Szkolnik: 
cie włosy*. Wszystkim “ *3 
piącym na łupież i wypada®" 
włosów wysyła się bezpła®^ 
broszury zawierające C®d*a 
wskazówki i rady.
Adres: Psyeho-grafolog SżjfJJjL 
Szkolnlk, Warszawa, ul. P•fSa 

15 - 12 . I 97'
P. S. Książki wysyłamy P° _  
trzymaniu gotówki,
czt* zaliczek nie

Anasiyny do pisania i rachowania
naw ał zu p e fe lt zniszczona

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia p!®U®*" 
w  Galleyl pracownie do naprawy maszyn biurowych. W ykona® !

dokładne, prędkie i pod gwaran-yą. 1*
W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryahsna 3

ODLEW ! ZE STALI
BIURO INŻYNIERSKIE

mmm fabryk maszyh toi ikł
przedtem SKODA, RUSTON, BR0M0VSKY 

i RIN0H0FFER 
Kraków, ul. Gertrudy L. 2 .

IIIDEL PI1YBUR0W SZEWSKICH I I B ®
M.ABPAHAMER

Kraków-Podgórae, u L  Legionów (3-go maja) * .
sprzedaje kołki i przędzę czarną szewsirą, kapsl® 1 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do * 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia Taafzidfi 
wego i ręcznego po nader niskich cenach. Sp ^  

hurtownzi i częściowa.

BI URO
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
SPÓŁKA Z OOP POIŁ -  ZJUOZONB PRZEZ CENTR. ORGAN. ROLN. 

Kraków, ul. Wiilna 8, I. p. Tal. 35881920

wykonuje spedycya wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o i o w y c h  do wszystkich miast w  Polscy 
P rze w ó z i e k s p e d y c y a  m e b li w e  w ł a s n y c h  w o za ch  
m e b l o w y c h  wraz z konwojem. (Dla urzędników pnesieU^" 
jęcych się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do. rozwozu towarów.

5V£<Jawc» ; W zaetęusLwiie SpóM .Wydawniczej ^Editor" J. Konarski. Redaktor odpow. Y łod*. Strycbar ki. Drukarnia Ludowa w KrakpYT1®'


